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CENA NUMERU QO GROSZY 


SEJM RZECZYPOSPOLITEJ ZAŻĄDA USTĄPIENIA RZĄDU 


Wczoraj zgłoszony został w Sejmie wspólny wniosek wszystkich stronnictw lewicy i centrum, 


żądający ustąpienia gabinetu p. Kazimierza Switalskiego. 
Jednocześnie Sejm odesłał do komis 


ji Budżet Państwa. 


Przeciwko „pomajowemu” systemowi rządzenia 


Mowa tow. posła Mieczysława Niedziałkowskiego 


(W streszczeniu) 


Niepodobna utrwalić Polski Niepodległej bez utrwalenia demokracji w Polsce Niepodległeji bez przywrócenia pełnej 
mocy Konstytucji i Prawu. Kontrola nad produkcją — Reforma rolna. — Walka z bezrobociem. — Podniesienie płac. 


ZMARNOWANE SKARBY. 

Szanowni panowie! Sądzę, że poło- 
żenie ogólne kraju wymaga od nas 
"wszystkich zupełnej szczerości wzajem- 
nej. 

Obóz rządzący Polską w chwili obec- 
nej, objął władzę przed 314 laty, objął 
tę władzę w wyniku krwawego przewro- 
tu i w okolicznościach, które były po- 
myślnemi dla jego dalszej pracy. Pol- 
ska znajdowała się wtedy w pomyślnej 
konjunkturze gospodarczej, a oprócz te- 
go obóz dzisiaj rządzący miał wtedy w 
swoich rękach skarb zaufania najszer- 
szych mas ludowych. 

NIEWYKONANE PRACE. 

Stały wtedy przed Polską wielkie za- 
£adnienia, jak zagadnienie organizacji 
zacołaneśo przemysłu -i kontroli nad 
produkcją przemysłową, zagadnienie -re- 
formy rolnej, zagadnienie organizacji 
systemu podatkowego, bardziej wy- 
konalnego gospodarczo i sprawiedliwiej 
rozkładającego ciężary na nzecz Pań- 
stwa; stało zagadnienie polityki narodo- 
wościowej i stało to zagadnienie pod- 
stawowe całego naszego życia gospodar- 
czego, że nie jesteśmy w stanie przeła- 
mać kryzysu gospodarczego, kryzysu 
przemysłowego i nawet w dużym stop- 
niu kryzysu rolnictwa bez stworzenia 
naszego własnego wewnętrznego rynku 
spożycia, niewykonalnego przy dzisiej- 
szym poziomie realnych płac robotni- 
czych i pracowniczych. Sądzę, że naj- 
bardziej ciężkiem oskarżeniem, jakie 
można dziś po trzech i pół latach posta- 
wić obozowi rządowemu, jest to, że te 
same zagadnienia stoją dziś przed Pol- 
ską w dalszym ciągu, tylko w formach 
o wiele bardziej ostrych i o wiele bar- 
dziej trudnych do rozstrzygnięcia. 

KOMPROMISY Z REAKCJĄ. 


Wszystkie te wielkie zagadnienia dla 
kierowników obecnego systemu rządze- 
nia odeszły na dalszy plan wobec pew- 
nych posunięć politycznych, polegają- 
cych na kompromisie z orgarizacjami 
kapitału przemysłowego i finansowego, 
oraz z wielką własnością rolną. 


CZY SZCZERZE? 


Później zjawiła się doktryna rewizji 
Konstytucji; miała ona być historycznem 
i moralnem usprawiedliwieniem całego 
pomajowego systemu rządzenia; znala- 
zła swój wyraz w projekcie Konstytucji, 
który złożył przed szeregiem miesięcy 
Klub B. B. w tym Sejmie. Ale gabinet p, 
Bartla nie wykazał najmniejszego za- 
interesowania dla tego projektu. Pano- 
wie nic nie zrobili, ażeby Sejm w ciągu 
szeregu miesięcy zajął się nim, to zna- 
czy, ażeby sesje Sejmu nie były prze- 
rwane na długie miesiące. Do- 
piero w ciągu ostatnich kilku tygodni 
nastąpiło, raptownie wznowienie tego za- 
gadnienia i to w formie, która robi wra- 
żenie przystosowania do bieżących ce- 
lów i bieżących zagadnień politycz- 
tych, 


ODCZYTY MINISTERJALNE 
I INSYNUACJA KATOWICKA, 


Ostatnich kilka tygodni przyniosło o- 
ficjalne wystąpienia przedstawicieli 
Rządu. Nie mam zamiaru podda- 
wać szczegółowej analizie poszczegól- 
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nych wystąpień pp. Ministrów. Stwier- 
dzam tylko, że między temi wystąpie- 
niami są bardzo daleko idące różnice, 
Jest wśród nich jedno, na które nie mie- 
liśmy cenzuralnej możności odpowie- 
dzieć w prasie, ale uważamy za swój 
obowiązek wobec kraju odpowiedzieć 
z tej trybuny. P. Min, Boemer w swo- 
im wystąpieniu prawno-konstytucyjnem 
w Katowicach wyraził przekonanie, że 
PPS, jest partją komunizującą, która 
pragnie przeprowadzić zmianę Konsty- 
tucji, umożliwiającą zaprowadzenie w 
Polsce za parę lat sowieckiej dyktatury 
proletarjatu, Nie chcę poruszać pozio- 
mu tego sformułowania, ale uważam, że 
jest obowiązkiem moim, jako przedsta- 
wiciela PPS. odeprzeć w najbardziej 
stanowczej formie i w najbardziej sta- 
nowczy Sposób ten zarzut p.. Boernera, 
przed 1i laty. zresztą komendanta mi- 
licji ludowej. 

Zarzut ten jest zarzutem, przekra- 
czającym formy dopuszczalne, jest za- 
rzutem, stanowiącym insynuację, 

GROŹBY ZAMACHU STANU. 

Zagadnienie rewizji Konstytucji dla 
nas przedstawia się najzupełniej prosto. 
Uznajemy prawo każdej grupy posłów 
i każdej grupy obywateli dążenia do 
przeprowadzenia takich zmian, jakie u- 
ważają za dopuszczalne i możliwe, ale 
tylko w drodze konstytucyjnej, Wszyst- 
kie aluzje, wszystkie napomknienia o 
możliwości wyjścia, czy to Rządu, czy 
kogokolwiekbądź innego poza granice 
Konstytucji, przynoszą Państwu naj- 
straszliwsze szkodv (Przerywania). Te 
wszelkiego 'rodzaju aluzje i napomknie- 
nia nie wychodziły w ciągu tych trzech 
i pół lat ani razu od nas. Wyraź- 
nie oświadczam, że o zamachu stanu czy- 
taliśmy w prasie konserwatywnej, 
słyszeliśmy na zgromadzeniach z ust 
kierowników BB, i słyszeliśmy w formie 
napomknień nawet z ust pp. ministrów 
w ciągu ich ostatnich odczytów. 

„OBCE INTERWENCJE". 


Proszę panów, wszystkie te akty z 
panów strony, wszystkie oświadczenia 
i specjalnie wypadki 31 października są 
istotnym powodem i istotną przyczyną 
tych wszystkich tak zw. „obcych in- 
terwencyj'. Natomiast nie potrafię te- 
$o nigdy zrozumieć, ażeby nie było ob- 
cą interwencją, jeżeli PAT urzędowa 
rozsyła na cały kraj wyjątki z różnych 
pism zagranicznych, sypiące obelgami 
pod adresem Sejmu. Czy to nie jest ob- 
ca interwencja? Jeżeli pisze nasz istot- 
ny przyjaciel o konieczności utrzymania 
demokracji w Polsce, to to jest akurat 
obca interwencja. 

Tej dwojakiej miary my zrozumieć nie 
potrafimy. 

GRZECHY TRZECH LAT. 

Proszę Panów, gdyby pierwsza odez- 
wa p. Marszałka Piłsudskiego po prze- 


wrocie majowym, mówiąca o tem, żeby 
Bóg nam wszystkim odpuścił grzechy, 
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żebyśmy wszyscy podali sobie ręce, gdy- 
by ta odezwa była wprowadzona w ży- 
cie, to zapewniam Panów, że dzisiejsze 
położenie wewnętrzne Polski wygląda- 
łoby zupełnie inaczej, ale Panowie po- 
stanowili wychowywać naród i „podno- 
iĉ" Sejm do 
drogą nienawiści i obelg, lecz tą drogą 
Panowie nic skutecznego w Polsce nie 
zrobicie, Ludzi honoru nie wychə- 
wuje się nigdy i nigdzie obelgami i tu w 
mem przekonaniu leży załamanie się 
moralne systemu pomajowego. 


KONTROLA. 


Chcieli Panowie w uzasadnieniu pro- 
jektu Konstytucji tłumaczyć wszystkie 
trudności życia gospodarczego t. zw. 
„wadami demokracji parlamentarnej“. 
Życie odpowiedziało Panom na Pa- 
nów punkt wyjścia, „Uwagi” Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa są odpowiedzią, 
która nam umożliwia nieużywanie in- 
nych argumentów. Jeżeli Minister, je- 
żeli człowiek jest pozbawiony kontroli, 
jest wolny od kontroli, to z reguły kon- 
sekwencje tego stanu rzeczy zawsze i 
wszędzie w historji były te same, (Głosy: 
A jak było do roku 19267), Nawet 
przed 1926 rokiem nie było wydatków 
z niewiadomych powodów, przez nie- 
wiadome osoby i dla niewiadomych ce- 
lów. (Oklaski na lewicy i na ławach lu- 
dowych). My w te wszystkie szczegóły 
nie chcemy wchodzić, ale stwierdzamy 
jedną rzecz, że kontrola parlamentarna 
przez oświadczenie N. I. K. wykazała 
swoją istotną potrzebę. Te 3 i pół lata 
ostatnie i uwagi N. I, K. zrobiły daleko 
więcej dla uzasadnienia krajowi po- 
trzeby kontroli parlamentarnej, niż na- 
sza najbardziej gorączkowa agitacja, 


SYSTEM SZPIEGOSTWA I POD- 
SŁUCHU. 


Wprowadzony przez Panów system 
policyjny, jest niemożliwy do wytrzyma- 
nia dla kraju. Panowie wiedzą, że mó- 
wię prawdę, że tak jest istotnie, że ol- 
brzymia ilość dygnitarzy, nie  mó- 
wiąc o niższych urzędnikach, jest pod 
stałą kontrolą swoich podwładnych, że 
system podsłuchów telefonicznych, że 
system szpiegostwa politycznego kolo- 
salnie wzrósł, System ten zabija w Pol- 
sce to, co jest najważniejszego, to jest 
przywiązanie do Ojczyzny, My uważa- 
my, że wasz system rządzenia z całą wa- 
szą metodą, z całą pomocą administra- 
cji dla panów posłów z BB,, z tego ro- 
dzaju faktami, że każdy starosta musi 
na głowie stawać, ażeby wiec pp. po- 


słów z BB. doszedł do skutku itd, itd.’ 


to jest najbardziej jaskrawy przykład 
partyjnictwa, jakiego nie znała historja. 
(Wrzawa). 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA 
PAŃSTWO, 


Jedna z największych szkód, jakie te 
3 lata minione wyrządziły krajowi, po- 
lega na tem, że chcą Panowie dla siebie 


lepszego poziomu pracy ` 


zmonopolizować patrjotyzm i odpowie- 
dzialność za Państwo i wszystko inne, 
wiążące się z Państwem Polskiem, Tą 
drogą odbierali Panowie ogromnym 
masom ludności poczucie odpowiedzial- 
ności za Państwo. My nie wierzymy w 
to, żeby można było młode państwo bu- 
dować inaczej, niż na podstawie najbar- 
dziej granitowej, to znaczy, gdy najszer- 
sze masy robotn'ków i włościan będą 
się czuły odpowiedzialne za państwo, 
za jego całość i byt. W dzisiejszych wa- 
runkach można to w naszem przeko- 
naniu osiągnąć tylko przez budowanie 
władzy państwowej na podstawie. de- 
mokracji parlamentarnej i powszechne- 
go głosowania. 


PŁACE PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH. 


Jesteśmy krajem anarchji przemysło- 
wej, oraz tragicznie niskich płac real- 
nych i robotniczych i pracowniczych. 
Jest to zagadnienie fundamentalne dla 
przełamania kryzysu, Wysiłek w kie- 
ruunku wydatneśo podniesienia płac ro- 
botniczych i pracowniczych nie jest 
kwestją żadnej demagogji, ale jest dro- 
śą przewodnią do przełamania tego za- 
klętego koła kryzysu. Dlatego w naszym 
przekonaniu walka o to, aby te płace 
w istociefzostały podniesione jest walką 
obchodzącą wcale nie jakiś egoistyczny 
interes pracowników państwowych, ale 
obchodzącą cały kraj w najbardziej do- 
słownem znaczeniu tego wyrazu. 


REFORMA ROLNA. 


Sprawa reformy rolnej jest trzecim 
punktem dzisiejszych niedomagań pol- 
skich. Jesteśmy bodaj jedynym krajem 
w Europie, który się z tą sprawą pora 
bez planu wyraźnego i nawet bez decy- 
dującej opinji, w którym kierunku chce- 
my ją rozwiązać, i 

SPRAWA BEZROBOCIA. 

Fala bezrobocia wzrasta ponownie; o- 
słatnie statystyki wykazują około 125 
tysięcy zarejestrowanych; pomoc dla 
nich jest zupełnie niedostateczna, 


MNIEJSZOŚCI NARODOWE. 


Sprawa następna, to sprawa narodo- 
wościowa. My, PPS., próbowaliśmy od 
szeregu lat stawiać tę sprawę w Polsce 
na porządku dziennym, byliśmy bardzo 
często o to atakowani w najostrzejszej 
formie i przez Narodową Demokrację 
polską i przez koła nacjonalistyczne t. 
zw. mniejszości narodowych. Zupełnie 
rozumiem trudności, w jakich znajduje 
się pod tym względem Klub BR., ponie- 
waż t. zw. Zespół „Stu”, który bierze 
udział w klubie Panów jest tak czerwo- 
no nacjonalistyczny, że wobec niego na- 
wst najskrajniejszy narodowy demokrata 
staje się bardzo bladym i bezbarwnym, 
ale te trudności wewnętrzne Panów nie 
przeszkadzają zupełnie temu, że państwo 
mające za sobą jedenaście lat samodziel- 
nego istnienia i mające olbrzymi pro- 
cent t. zw. mniejszości narodowych, ma 
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Wspólny wniosek Z.P.P.S., Wyzwolenia, Stron. Chłe skiego, Piasta, Ch.D. iN. P.R. 


WYSOKI SEJM UCHWALIĆ RACZY: 
SEJM NIE MAJĄC ZAUFANIA DO OBECNEGO RZĄDU, ŻĄDA, NA PODSTAWIE ART. 58 KON- 


STYTUCJI. JEGO USTĄPIENIA. 


obowiązek wobec siebie, a nie tylko 
wobec jakiejś doktryny, znaleźć i pro- 
gram i sposób rozwiązania tego pro 
blemu. 


REFORMA SYSTEMU PODATKO- 
WEGO. 


Konieczne jest także, aby została 
przeprowadzona istotna reforma syste- 
mu podatkowego. Panowie wiedzą do- 
skonale, że suma podatków, istnieją- 
cych w Polsce powstała w najrozmait- 
szych okresach z najrozmaitszych powo- 
dów bez żadnej określonej stałej myśł 
przewodniej. 

POSZANOWANIE PRAWA. 


Wreszcie rzecz może w tej chwili naj- 
ważniejsza, rzecz, którą trudno ująć w 
formułę, to jest przywrócenie w Polsce 
pełnej mocy poszanowania Konstytucji 
i prawa dla wszystkich bez wyjątku. W 
tym stanie rzeczy, kiedy Konstytucja i 
prawo nie obowiązuje jedneśo człowie- 
ka, wtedy przestaje obowiązywać wcze- 
śniej czy później wszystkich ludzi. I cze- 
mu się dziwię, to tej bezgranicznej lek- 
komyślności tych panów, którzy popie- 
rają ten stan rzeczy i którzy w swoich 
wystąpieniach podcinają gałąź. na któ- 
rej siedzą. W ciągu 3 i pół lat rządzenia 
pomajowego nieufność wzajemna i nie- 
chęć wzajemna w społeczeństwie pol- 
skiem osiągnęła granice niespotykane 
dawniej. 

LIKWIDACJA SYSTEMU. 


W tych warunkach, kiedy panowie 
chcieli wpływać na nasze przekonania 
zapomocą pośróżek i zapomocą obelg, 
najpilniejszą rzeczą, stojącą przed nami 
jest likwidacja obecnego systemu rządze- 
nia, (Oklaski na lewicy). Nie chodzi 
wcale o gabinet p. Kazimierza Śwital- 
skiego. To jest pewnego rodzaju epizod 
w całości rzeczy. Panowie roznmieją do- 
skonale, że pojęcie likwidacji systemu 
oznacza likwidację wszystkiego tego, z 
czego panowie wraz z waszymi służal- 
cam z BBS, sztucznie wyrośli. Należy 
przedewszystkiem powrócić do uznania 
zasady, że prawo obowiązuje wszystkich 
nas, że każdy p. starosta, każdv p. woj- 
skowy służy tylko Państwu, a nie żad- 
nemu obozowi, partji i żadnej osobie czy 
dygnitarzowi. 

Uważamy za rzecz w tej chwili. naj- 
bardziej pilną dla przyszłego rozwoju 
naszego kraju utrwalenie w Polsce de- 
mokracji. Dlatego, ażeby polski socja- 
lizm, który mimo wszystko i mimo wszy- 
stkie próby zrobienia z nas elementu 
antipaństwowego, czuł się w dalszym 
ciągu również odpowiedzialny za losy 
Państwa. Sądzimy, że likwidacja wa- 
szego systemu rządzenia jest koniecz- 
nością bezwzględną, i wskutek tego P. 
P. S., wspólnie z innemi stronnictwami 
lewicy i centrum, uważa za swój obo- 
wiązek zgłosić wniosek, żądający, na 
podstawie par. 58 Konstytucji, ustąpie- 
nia obecnego Rządu. (Oklaski na lewi- 
cy). 

PPS. nie wątpi, że jeżeli Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej powoła gabinet, 
zdolny do lojalnej i uczciwej likwidacji 
obecnego systemu rządzenia, to takie- 
mu gabinetowi Sejm z pewnością swoje 
go zaufania nie odmówi. (Oklaski na le: 
wicy). 
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Parlament Rzeczypospolitej 


Mowa Ministra Skarbu, -Dyskusja budżetowa.—Odesłanie budżetu do komisji. — 
| Zgłoszenie wniosku o votum nieufności dla Rządu. 


WRAŻENIA 


Gdyby ktoś nieświadom naszych nie- 
samowitych stosunków znalazł się wczo- 
raj przed południem na Placu Trzech 
Krzyży, w Al. Ujazdowskich lub na któ- 
rejkolwiek z ulic, sąsiadujących z gma- 
chem Sejmu, z pewnością przypuszczał- 
by, że Warszawie grozi jakaś inwazja 
nieprzyjacielska, atak powietrzny wro- 
giej eskadry lub temu podobne nieszczę- 
ście. Tymczasem te zmobilizowane ko- 
horty policji konnej i pieszej, owałującej 
po jezdni i chodnikach, z aparatami ga- 
zowemi, karabinami, maskami, sikawka- 
mi i t. p. sprzętem wojennym nie mia- 
ły nic innego na celu, jak tylko to, aże- 
by płacącemu podatki obywatelowi, 
któremu już kością w gardle stanęły 
rządy bezkontrolne, nie pozwolić zda- 
leka chociażby okiem rzucić na zbiera- 
jący się na narady Sejm. Takich oby- 
wateli znalazło się jednak wczoraj du- 
żo, którzy przyszli na własne oczy zo- 
baczyć zjeżdżających się na narady po- 
słów w słusznem przekonaniu, że nor- 
malne obrady ciał ustawodawczych po- 
łożą kres niepraworządności, swawoli 
' administracyjnej, bezkontrolnej gospo- 
darce i tym wszystkim objawom, które 
znamy pod wspólnem mianem „sanacji 
moralnej", 

Znaleźli się nawet tacy, co ośmielili 
się krzyknąć „Niech żyje Sejm!', ale 
groźne spojrzenie (i nietylko spojrze- 
nie) policjanta, rychło studziło takie 
„niewozesne” zapały. 

Jeszcze większe zainteresowanie znać 
było w samym Sejmie. Pomimo  „ob- 
ostrzeń', o których od tygodnia alarmo- 
wała Warszawę prasa sanacyjna, galer- 


brzegi. Gęsto zaludniona była także 
loża dyplomatów, wśród których był 
również doradca finansowy p. Dewey. 

Na początku posiedzenia brak w lo- 
ży rządowej ministrów, o których jed- 
nak wiadomo, że są w Sejmie. Po skoń- 
czonem wszakże przemówieniu Máf- 
szałka Daszyńskiego, na znak p. Zaćwi- 
lichowskiego, p. Premjer z ministrami 
zasiadają w loży rządowej 

Można — powiedział ktoś—być wiel- 
kim dygnitarzem, a małym człowiekiem. 

Dyskusję budżetową rozpoczął Min. 
Matuszewski, którego przemówienia— 
niezbyt optymistycznego — Sejm wy- 
słuchał ze spokojem. Podnieść należy, 
że przemówienie to daleko odbiegało 
od ostatnich przemówień pp. ministrów. 
Nie było w niem ani o sejmokracji, ani 
o partyjnictwie itp. niezbędnych akce- 
soryj ostatnich mów ministetjalnych. 

Stanowisko Z, P. P, S. uzasadniał w 
rzeczowem przemówieniu, wysłuchanem 
z dużem zainteresowaniem i przerywa- 
nem częstemi oklaskami, pos. tow.’ Nie- 
działkowski, 

Dużą niespodzianką było wy:cfanie 
się klubu B. B. z zamiaru zgłoszenia 
wczoraj votum nieufności Marszałkowi 
Daszyńskiemu. Zamiast tego wniosku. 
posłowie B. B. zgłosili wniosek wyło- 
nienia komisji, któraby „zbadała” zaj- 
ścia w Sejmie w dniu 31 października 
r. b. 

Niemniej wniosek o votum nieufno- 
ści dla Marszałka Daszyńskiego został 
zgłoszony. Sanatorów wyręczyli komu- 
niści. Komuniści wzięli po Bebekwar- 
ku lutnię... b. 


MOWA MARSZAŁKA SEJMU 
TOW. IGN. DASZYŃSKIEGO 


Wśród niezamąconej ciczy i ogólnego na- 
pięcia uwagi Marszałek Sejmu tow. Daszyń- 
ski trzykrotnem uderzeniem laski otwiera 
posiedzenie. Zwraca uwagę nieobecność mi- 
nistrów na ławach rządowych. 

Tow. Daszyński powołuje sie na zarzą- 
dzenie Prezydenta Rzplitej o otwarciu sesji 
Sejmu i Senatu i przypomina że pierwsze 
posiedzenie wyznaczone było na d. 31 paź- 
dziernika. Po tym krótkim wstępie tow. 
Daszyński oświadcza: 


„Posiedzenie to nie mogło dość do | 


skutku z powodr znanych zdarzeń, któ- 
rych omawiać nie chcę, Zdarzenie to 
skłania mnie do uczynienia następują- 
cych uwag. Armję naszą otaczamy czcią 
i miłością. Pamiętamy jej bohaterskie 
wysiłki i jej krew ofiarną, przelaną w 
obronie granic i niepodległości naszego 
młodego Państwa. W razie groźby woj- 
my jest armja nasza zbrojnem ramieniem 
narodu dla odparcia najazdu wroga ze- 
wnętrznego. Żołnierz polski przysięga 
„Stać na straży Konstytucji“ i być ule- 
głym „prawu i Prezydentowi Rzeczypo- 
spolitej*'. Wszystkie zdrowe armje na- 
rodów cywilizowanych trzymają się 
zdala od polityki. Miecz jest argumen- 
tem wobec wroga, lecz nigdy wobec 
przedstawicielstwa narodu.  Politykują- 
ca armja staje się klęską swego narodu. 
Tej zasady nikomu nie wolno nigdy lek- 
:'eważyć. 


ja dla publiczności była przepełniona po 
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Doniosłem p. Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej, że nie mogę wykonać jego 
zarządzenia z 24 października r. b. i 
zwołałem posiedzenie Sejmu na dzień 5 
listopada r. b. Przed posiedzeniem wrę- 
czył mi p. Prezes Rady Ministrów za- 
rządzenie p. Prezydenta o odroczeniu 
sesji na dni 30. Na tej podstawie zwoła- 
łem posiedzenie Sejmu na dzień 5 gru- 
dnia, W ten sposób NA PODSTAWIE 
ART. 25 UST. 61.7 KONSTYTUCJI | 
JEST POSIEDZENIE DZISIEJSZE PO- | 
CZĄTKIEM PIECIOMIESIĘCZNEGO 
OKRESU CZASU, PRZEZNACZONEGO 
DLA SEJMU I SENATU, ORAZ 3 I PóL 
MIESIĘCZNEGO DLA SEJMU DO 
UCHWALENIA BUDŻETU PAŃSTWA. 

Wysoka Izbo! Sesja bieżąca ma przed 
sobą dwa wielkie zadania: uporządko- 
wanie gospodarki finansowej Państwa 
i rewizję Konstytucji. Jedna i druga 
sprawa jest pilna i ważna. Uchwała z 
22 stycznia b. r„ mocą której Sejm zde- 
cydował się przystąpić do pracy nad 
rewizją ustawy konstytucyjnej, powinna 
zostać jaknajrychlej wykonana. Niech 
mi wolno będzie wyrazić przekonanie, 
że wszystkie ugrupowania Wysokiej Iz- 
by uczynią w Komisji Konstytucyjnej 
wszelkie wysiłki, aby zadanie tego Sej- 
mu, słusznie zwanego konstytucyjnym, 
spełnić w sposób dodatni, Mam nadzie- 
ję, że jeżeli Sejmowi dany będzie czas, 
potrzebny z natury rzeczy dla dokona- 
nia rewizji Konstytucji, Sejm tej pracy 
z pożytkiem dla kraju dokona. 

Wysok4 Izbo! Bratni i sprzymierzony 
z nami naród francuski poniósł w ostat- 
pich dniach bolesną stratę. Zmarł sę- 
dziwy ojciec zwycięstwa Jerzy CLE- 
MENCEAU. Była to potężna postać, 
wcielenie woli w służbę ojczyzny, woli 
zwycięstwa. W ciężkich i trudnych wal- 
kach pokojowych na kongresie pokojo- 
wym popierał Clemenceau wszystkie in- 
teresy, związane z zmartwychwstaniem 
Polski, Mieliśmy w nim sprawiedliwego 
przyjaciela, jakim okazał się w ciężkiej 
potrzebie. Obok Francji Polska okryła 
się z powodu tego zgonu ciężką żałobą. 


Dałem wyraz tej żałobie depeszą, wysła- ; 


ną do Prezesa Izby Deputowanych“, 
Przemówienia o zgonie Clemenceau Izba 
wysłuchała stojąc, jak również wspomnienia 
pośmiertnego o zmarłych posłach: pułkow- 
niku Adolfie Macieszy i d-rze Leonie Reichu. 


ZMIANY W SKŁADZIE POSELSKIM, 


Przystąpiono do spraw formalnych. Se- 
kretarz prezydjum Sejmu komunikuje, że 
od Prezesa Sądu Najwyższego wpłynęły od- 
pisy orzeczeń o unieważnieniu mandatów 
tow. Jadwigi Markowskiej i Tomasza Czer- 
nickiego. A 
` P.p. Baczyński, Henryk Bitner, Warszaw- 
ski, Wołoszynowski, Kazimierz Bartel, Ja- 
roszyński, Sapieha, Mańkowski, Wojnow- 
ski i Wrzesiński zrzekli się mandatów. 


RZĄD WYCOFUJE PROJEKTY 
- USTAW, A 


Rząd wycofuje szereg przedłożeń, mię- 
dzy innemi o popierania budowy tanich 
mieszkań, o dodatku na mieszkanie, o zmia- 
nie ustawy w sprawie podatku od lokali, n 
upoważnieniu do obniżenia podatku prze- 
mysłowego od obrotu, o stałym podatku 
majątkowym, o podatku drogowym od po- 
jazdów mechanicznych, o ubezpieczeniu spo- 
łecznem. 


AKTA SPRAWY CZECHOWICZA. 


Następnie sekretarz komunikuje o nade- 
słaniu Marszałkowi akt sprawy b. min, 
Czechowicza przed Trybunałem Stanu. Ak- 
ta te Marszałek przekazał Komisji Budże- 
towej, obradującej na prawach Komisji 
specjalnej. 
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NOWI POSŁOWIE. 
Ślubowanie poselskie złożyli posłowie: 
tow. Fr, Stążowski i Stan. Janusz. 


PRZEDŁOŻENIE BUDŻETOWE, 
Przystąpiono do pierwszego punktu po- 
rządku dziennego, t. j. do pierwszego czv- 
tania budżetu na rok budżetowy 1930-31, 
Na trybunę wstępuje Min, Skarbu p. Ma- 
tuszewski, a jednocześnie prawie w loży 
rządowej ukazują się: Premjer Świtalski 
oraz ministrowie Car i Kwiatkowski, 


PRZEMÓWIENIE 
MIN. MATUSZEWSKIEGO 


DODATNIE SKUTKI UJEMNYCH 
ZJAWISK. 


P, minister zaznacza na wstępie, że oce- 
nę przedłożonego budżetu można uczyn'ć 
tylko na tle szerszem, biorąc pod uwagę 
zarówno dodatnie, jak i ujemne strony o- 
becnej gospodarki oraz najbliższe rzeczywi 
stości przewidywania na okres przyszły. 

Zjawiskami, charakteryzującemi obecny 
okres, są: ciasnota pieniężna oraz kryzys 
cen dla produkcji zbożowej. Wreszcie nie 
należy pomijać takiego zjawiska, jak od- 
porność okazana przez organizm gospodar- 
czy Polski w ciężkich latach 1925 i 1926, 


Ciasnotę pieniądza — zdaniem p. mini- 
stra — wywołało zbyt szybkie tempo roz- 
woju nowej wytwórczości. Ponieważ objaw 
ten obejmuje wszystkie państwa, więc w 
wyniku może okazać się dla Polski korzyst- 
nym gdyż wyrówna albo zmniejszy różnice 
w drożyźnie kredytowej pomiędzy Polską 
a krajami z któremi jesteśmy w ożywionej 
wymianie, : - 

Wielkie zapotrzebowanie na pieniądze 
mówca tłómaczy potrzebą odbudowy Polski, ; 
zanimby się przystąpiło do rozbudowy. I to 
zjawisko wpłynęło na drożyznę pieniądza. 
Obniżenie stopy procentowej. w Polsce, za- 
równo w Banku Polskim jak i dyskoncie 
prywatnym, stopniowo wyrównywa warunki 
kredytowe pomiędzy Polską a innemi kra- 
jami. 

Drugim dodatnim skutkiem  ciasnoty 
pieniężnej i wstrzymania rozwoju nowej 
wytwórczości może być ugruntowanie się 
przedsiębiorstw dawnych na mocniejszych, 
niż * dotychczas, podstawach. 

Trzecim wreszcie skutkiem dodatnim, ja 
ki, oby przyniósł nam okres ciasnoty pie- 
niężnej — może być rozpoczynające się już 
potrosze, — ograniczenie kredytu dla tor- 
sowania spożycia. Tam, gdzie kredyt był i 
musiał być drogi, tam użytkowanie kredy- 
tu dla przyspieszenia spożycia było zjawis- 
kiem bardzo groźnem, 


KRYZYS 
CEN PRODUKCJI ZBOŻOWEJ. 


Drugim kryzysem, jaki przeżywa dz'ś 
Polska wespół z wieloma innemi krajami 
świata — jest to rozpiętość między cenami 
zboża i kartofli, a cenami wytworów prze- 
mysłowych. 

Minister omawia powody tego kryzysu í 
środki, jakie Rząd przedsięwziął, w 


zwalczenia go, 
RADOSNE PRZEJAWY. 


Minister podnosi odporność polskiego or 
śanizmu gospodarczego na trudności, co .zna- 
lazło swój wyraz w zrównoważeniu się bi- 
lansu handlowego * w drodze podniesienia 
wywozu, w powiększaniu się oszczędności, 
w spłacaniu w ciągu 8 mies, r, b. 60 miljo- 
nów na poczet długów zagranicznych prze 
jednoczesnem zmniejszeniu się zapasu wa- 
lut w Banku Polsk'm wszystkiego o 1 mi- 
ljon. Te radosne objawy minister kładzie 
na karb wzrostu zaufania w siłę i stałość 
Państwa. 


UZASADNIENIE PRZEDŁOŻENIA 
" BUDŻETOWEGO. 


Projekt budżetu, przedłożony Sejmowi, p. 
minister oparł na cyfrach tegorocznych. 
Obliczony był bowiem według cyfr, osiąg- 
niętych w pierwszem półroczu tego roku, 
a więc opiera się na cyfrach realnych, cyf- 
ry tegoroczne — p. minister uważa — mo- 
gą służyć za podstawę do budżetu przyszło- 
rocznego. Licząc się wszakże czy to z refor 
mami podatkowemi, czy to z trudnościami 
kredytowemi, dochody, jak np, z podatku 
obrotowego lub z opodatkowania kapitałów 
i rent, niektóre pozycje dochodowe zostały 
odpowiednie zmniejszone. 

OGRANICZENIE INWESTYCJI. 


Wzrost pozycji wydatków nieuniknionych 
o prawie 60 miljonów błotych zmusił do 
zmniejszenia o tę sumę innych wydatków, 
aby granica, którą dyktują dochody, 
została przekroczona, 

We wszystkich więc prawie ministerjach— 
mówi p. minister — wydatki, przewidywa- 
ne na rok przyszły, uległy zmniejszeniu w 
stosunku do okresu bieżącego. Droga, któ- 
rą wybraliśmy dla zmniejszenia wydatków, 
była ta sama droga, którą poszliśmy już na 
wiosnę, obniżając uchwalone już przez Izby 
wydatki na bieżący okres budżetowy o su- 
mę 160 miljonów złotych, Droga ta pole- 
gała na zaniechaniu rozpoczynania wszet- 
kich nowych inwestycyj, natomiast na skon- 
centrowaniu sił dla wykończenia starych. 


nie 


BRAKI W BUDŻECIE, 


Mimo, iż preliminarz budżetowy, złożony 
Wysokiej Izbie, jest całkowicie zrównowa- 
żony, mimo to nie jest on bez braków. 

Pomijam drobniejsze braki, które rzeczy- 
wa krytyka w każdej pracy niewątpliwie 
wyjaśnić potrafi - budżet ten nie zaspaka- 
ja normalnych potrzeb Państwa. ` 

Potrzeby Państwa, ściślej mówiąc — po- 
trzeby ogółu obywateli, których nikt innv 
prócz Państwa, nie zaspokoi — są olbrzy- 
mie, 

REFORMA PODATKOWA. 

Mówca przechodzi z kolei do omawiania 
sprawy reformy podatków, co powszechnie 
jest pojmowane jako obniżenie podatków. 
Zjawisko to nie jest w Polsce, ale tem nie- 
mniej wymaga wielkiej ostrożności, aby ska- 
la podatków nie zeszła poniżej „Minimum 
Existenz” Państwa. 


UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW, 


Stawianie zaś na porządku dziennym rów- 
nocześnie z obniżką podatków sprawy ure- 


gulowania uposażeń urzędników — jest pró- 
bowaniem rozwiązania kwadratury koła, Re- 
gulacja zasadnicza płac urzędniczych wy- 
maga „aby osiągnąć poziom mniej więcej 
przedwojenny — 400 miljonów złotych do 
półmiljarda. 

Złudzeniem jest że można dziś w budże- 
cie, w wydatkach rzeczowo - administracyj- 
nych, znaleść pokrycie poważniejsze na 
zwyżkę uposażeń urzędniczych. Ta praca 
ścieśnienia wydatków rzeczowych i adm'- 
nistracyjnych do granic konieczności, nie- 
zbędnej dla funkcjonowania maszyny pań- 
stwowej, już została dokonana. 

Załatwienie sprawy uposażeniowej w oa- 
łej rozciągłości jest możliwe tylko w dro- 
dze stworzenia nowych źródeł dochodu, na- 
łożenia pewnych nowych świadczeń na pe- 
wne warstwy ludności lub pewne formy spo- 
życia, 

W końcu mówca podnosi „zmiany na 
lepsze", jakie w ciągu ostatnich trzech lat 
Rząd osiągnął, porównując te lata z rokiem 
1925, 

Po tem przemówieniu Marszałek zarządził 
godzinną przerwę. 


DYSKUSJA NAD BUDŻETEM 


Przemówienie tow, pos. Niedziałkow- 
skiego dajemy na czele numeru. 

Ponieważ tow. Niedziałkowskiemu czę- 
sto przerywali rozmaitemi,  niekonieczn.e 
dowcipnemi i niekoniecznie do rzeczy o- 
krzykami posłowie z B, B., i B.B.S., Marsza- 
łek Daszyński zaapelował do .posłów, aby 
nie przeszkadzali mówcom, 


MOWA POSŁA RÓGA (Wyzwolenie). 


Że atmosfera polityczna jest u nas w nai; 
wyższym stopniu nienormalna, to przyzna- 
ją już nawet optymiści — i z obozu rząd>- 
wego, a jedyną jej przyczyną jest nieno:- 
malny stosunek władzy wykonawczej do u- 
stawodawczej, taki, jaki nie istnieje w ża- 
dnem państwie na świecie. (Głos na lewicy: 
W Meksyku). Dopóki na miejsce tej wła- 
dzy ustawodawczej nie zbuduje się innego 
systemu prawodawczego, dopóty powinna 
ona być szanowana, Tymczasem w Polsce 
władza wykonawcza uważa za jedno z głó- 
wnych swych zadań poniżenie autorytetu 
władzy ustawodawczej bez przebierania w 
środkach. Sejmowi nie pozwala śię praco- 
wać i nie rozwiązuje się go. Dla nikogo 
dziś nie jest tajemnicą, że w Polsce istnieje 
dyktatura, Wszystko'w mniejszym lub więk- 


szym stopniu jest uzależnione od władz ad- ; 


ministracyjnych, W imię modnego hasła: 
„Silna władza wykonawcza” łamie się samo- 
rząd, rozwiązuje się rady miejskie i gmin- 
ne, nasyła się komisarzy, Rozwiązana zosta- 
ła rada gminna, której wójtem był poseł 
Putek (Wrzawa), a na jego .niejsce mianu- 
je się człowieka, który był żandarmem w 
wojsku austrjackiem i podczas wojny də- 
nuncjował p. Putka, jako patrjotę. A póź- 
niej pewnego dnia otrzymuje p. Putek za- 
proszenie, żeby w komisji dla usprawnienia 
administracji wygłosił referat. Czemuż nie 
zaproszono owego żandarma? (Oklaski na 
lewicy. Głosy: Dom warjatów!). Rząd uwa- 
ża, że stoi ponad ludnością. Wychowuie 
obywateli na bierną, posłuszną masę. Tamo- 
wanie wolności słowa, mówionego i pisane- 
go, musi doprowadzić do konspiracji, do wa!- 
ki podziemnej. Nie konfiskuje się natomiast 
ani pornografji, ani brukowców, opisujących 
ohydne mordy, (Głos: Wydawcy dostają ore 
dery!). 

Tę atmosferę wytwarza czwarta brygada, 
do której należą ludzie, którzy dawniej ob- 
rzucali kierującego człowieka błotem, a dziś 
nie znają miary w bałwochwalstwie. Degra- 
duje się nazwy ulic Mickiewicza, Kościuszki, 
nadaje się im inne nazwy; cóż dziwneg”, 
skoro ani Kościuszko ani Mickiewicz nie m:- 
gą już nikomu dać posady. (Głos na lewicy: 
Nie mają funduszu dyspozycyjnego), 

Następnie mówca omawia ciężkie położe- 
nie wsi, braki na polu oświaty ludowej i o- 
świadcza gotowość współpracy nad zmianą 
Konstytucji. Zgłasza akces do wniosku 5 
votum nieufności dla Rządu, a zwracając się 
do pos. Radziwiłła oświadcza: 

„Dziękuję p. Radziwiłłowi i jego przyja- 
ciołom politycznym za naukę, którą nam da- 
ją. Ja, syn chłopski, należę do Wyzwolenia, 
które w latach 1918 i 1920 tłumaczyło chło- 
pom, że nie wolno obszarnikom zabierać zie- 
mię przemocą, że droga do załatwienia spra- 
wy prowadzi przez Sejm chociaż to jest dro- 
ga daleka. Tymczasem p. Radziwiłł i jego 
kulturalni przyjaciele uczą nas czego inne- 
go: o przemocy i uczą że mając siłę fizycz- 
ną do dyspozycji należy wywłaszczyć lud z 
jego praw politycznych. To w swoim czasie 
lud polski przypomni tym panom. (Oklaski). 


PRZEMÓWIENIE POS, RYBARSKIEGÓ 
(Str. Narod,). 


Sejm zebrał się późno, choć żyjemy w o- 
kresie wyścigu pracy, ale zwolennicy tego 
hasła nie chcą, by Sejm pracował. W tym 
wyścigu nie wszyscy chcą uczestniczyć, W 
sprawozdaniu o. Dewev'a czytamy, że w 


ciągu długich miesięcy parlament nie obra- 
dował, wielu urzędników udało się na ur- 
lopy, a prace nad reformą podatków nie po- 
stąpiły naprzód. Niema tu więc świadec« 
twa wyścigu pracy w Rządzie. W eprawo* 
zdaniu za bieżący okres p. Dewey napisze 
zapewne, że Sejm zebrał się późno, a mi- 
nistrowie jeździli z odczytami po Polsce, 


Musimy domagać się większego porządku 
w budżecie, Rząd w zeszłym roku przy- 
rzekł przychylić się do wniosku jednego z 
posłów B.B, w sprawie bardziej przeirzy« 
stego układu budżetu „ale tego nie wyko- 
nał, Widocznie Rząd nie chce współpraco- 
wać z Blokiem Współpracy z Rządem. P. 
Minister powiedział w pewnym wywiadzie, 
że budżet nie został zmieniony, ponieważ 
społeczeństwo nauczyło się go czytać, Otóż 
nie wszyscy przyzwyczaili się czytać ten 
budżet, Jeden „czytelnik* powiedział, że 
gdy chce mieć swoją orjentację, to musi 
odrzucić nabok tę książkę i przerobić to 
sobie na nowo, (Słowa Marsz. Piłsudskiego 
— Dop. Sprawozd,). (Wesołość), Panom chy. 
ba zależy na tym czytelniku. 


Następnie mówca przytacza cały szereg 
faktów łamania, omijania lub nachylania 
prawa do potrzeb rządzących obecnie w 
Polsce sfer, 


Dekret prasowy, ta chluba ustawodawstwa 
cbecnego Rządu nie jest przestrzegany. W 
razie zatwierdzenia konfiskaty przez sąd 
ma być wytoczona rozprawa, tymczasem 
„Gazeta Warszawska" mały procent tych 
rozpraw ma wytoczonych, niewiadomo dla- 
czego, Rząd podkopuje poczucie prawa u 
ludności, ale jest jeszcze praworządność w 
Faństwie, gdyż przed kilku tygodniami na 
otwarciu kursu dla więźniów, dyrektor de- 
partamentu powiedział, że życie więź «ów 
w Polsce jest oparte na pracy, prawie i pra« 
worządności. (Wesołość). 

Będziemy głosowali za votum nieufności, 
choć wiemy, że przez to nie załatwi się 
jeszcze całego konfliktu wewnętrznego. Ni? 
zlękniemy się gróźb. 


PRZEMÓWIENIE POS, DĄBSKIEGO 
(Str. C'n.) 


Dzisiejsze expose Min, Matuszewskiego 
wywarło względnie dobre wrażenie, bo była 
to jedna z nielicznyęh enuncjacji rządowych, 
pozbawionych obelg, prostactwa, inwektyw 
i gróźb, Będziemy głosowali za odesła- 
niem budżetu do kom sji, dziś jednak już 
musimy poczynić pewne uwagi. Budżet jest 
za wysoki, Nadwyżi» wynosi zaledwie 
8 milj., tak że już ma'e zachwianie przewi- 
dywanych dochodów m^że przynieść defi- 
cyt, Ten wysoki bud*»: jest nieszczęściem 
dla społeczeństwa, bo wyciąga z niego 
wszystkie środki obrotowe. 


Następnie mówca omawia stosunki w rol- 
nictwie, zarzucając Rządowi  zrujnowanie 
dobrej konjunktury. 


Dalej prezes Dąbski przytacza cały eze- 
reg oburzających faktów nadużyć adminis- 
tracyjnych, jak rozbijanie wieców poselskich, 
bicie chłopów i t. p. 

Mówca oświadcza, że choć stronnictwo 
jego początkowo przeciwne było rewizii 
Konstytucji, to skoro już ta sprawa jest ak- 
tualna, przystąpi pozytywnie i uczciwie do 
tej pracy pod kątem widzenia dobra Pań- 
stwa. Zastrzega się jednak przeciw ciągłym 
pogróżkom, gdyż jedno z dwojga: albo ła- 
manie kości, albo obrady parlamentarne, 
Wyraża zdziwienie, że pogróżki o zamachu 
stanu płyną zwłaszcza z obozu konserwa- 
tywnego ` przestrzega, że przyjść może czas, 
kiedy konserwatyści będą pobici własnemi 
argumentami, Będą oni tymi, którzy za- 
płacą rachunek za to wszystko, co się dzi- 
siaj dzieje. Z Rządem p. Świtalskiego, któ- 
ry zapowiada wstrząsy, nie da się kompro- 
misowo pracować nad Konstytucją. Pierw- ’ 
szym warunkiem spokojnej pracy jest odei- 
ście tego Rządu i przyjście takiego, który 
będzie zdolny do współpracy z Sejmem 
(Oklaski na lewicy). 


PRZEMÓWIENIE POS. BYRKI (B. B.), 


Mówca zarzuca przedmówcom, że mowy 
ich miały charakter polityczny i uspokaja 
ich, że budżet nie zawiera żadnej pozycji 
na zamach stanu, (Budżet na wybory tak- 
że nie zawierał żadnej pozycji — przyp. 
Red.). Następnie mówca omawia „uwaśgi” 
NIK i żałuje, że NIK stanęła na gruncie 
formalnym, a nie rozpatrzyła meritum wy: 
datków, 


PRZEMÓWIENIE POS, DĘBSKIEGO (Piast). 


Mówca słusznie uważa za rzecz szkodli- 
wą, jeżeli z zagadnienia rewizji Konstytucji 
robi się przedmiot gry politycznej, Sejm 
musi mieć czas i możność pracy, dotych: 
czasowe metody Rządu nie gwarantują mu 
tego. Przyłącza się w imieniu swego klubu 
do wniosku o votum nieufności, 


DALSZY CIĄG NA STR, 3. 


UWE Nr. 537 


ZDARZENIA | LUDZIE 
MASZYNA POZBAWIA PRACY... 


Smutne liczby dla miljonów ludzi 
pracy przynosi ciekawe sprawozda- 
nie ze stanu rynku pracy w Ameryce, 
wydane staraniem Ligi Demokracji 
Przemysłowej i jej energicznego dy- 
rektora tow. Harry Laidlera. 

Cztery widzi t. L. przyczyny wzro- 
słu bezrobocia: sezonowa utrata pra- 
cy, cykliczne, powtarzające się co kil- 
ka lat, spadki konjunktury przemysło- 
wej, — a więc wydarzenia niestate — 
dalej wydalanie robotników ponad 40 
lat, coraz częściej uprawiane w Sta- 
nach Zjednoczonych, i wreszcie — 
powód najważniejszy, i coraz  śroź- 
niejszy — wypieranie człowieka przez 
maszynę. 

Oto parę przykładów: 

7 ludzi wykonywa dziś w odlew- 
niach żelaza tę samą robotę, którą 
niedawno wykonywało 60, 

2 ludzi dziś przy naładowaniu od- 
lewów, tyleż wykona pracy, co 120 
kiedyś! 

Jeden człowiek zastępuje 42 przy 
pewnych czynnościach koło wielkich 
pieców. 

Maszyna, wyrabiająca cegły w pe- 
wnej najnowocześniej urządzonej ce- 
gielni w Chicago, produkuje 40 tys. 
cegieł w ciągu godziny. Niedawno 
jeszcze jeden człowiek musiał użyć 
8 godzin na wykonanie 450! 

W Nowym Jorku w ciągu 11 lat o- 
statnich liczba pracowników w prze- 
myśle pudełkarskim spadła o 32%, 
podczas kiedy wydajność każdego 
pracownika wzrosła o 121%! 

W czterech największych przemy- 
słach amerykańskich — rolnictwie, 
kolejnictwie, kopalnictwie i przemy” 
śle ciężkim — straciło w ciągu ostal- 
nich ośmiu lat pracę blisko 2 i pół mil- 
jona ludzi, podczas kiedy produkcja 
w kopalnictwie wzrosła o 20 proc., 
na kolejach obrót zwiększył się o 40 
proc., i jedynie w rolnictwie wyiwór- 
czość nieco spadła. 

„_ W liczbach tych jaskrawo występu- 
je złowrogi wpływ postępu maszyny 
na stan zatrudnienia. W Stanach 
Zjednoczonych, w Anglji, potworzy- 
ły się stałe armje bezrobotnych, ar- 
mje ludzi, którzy nie mieli jeszcze w 
życiu sposobności imać się pracy 
twórczej — i niema nadziei, aby przy 
obecnym systemie gospodarki spo- 
lecznej armje te mogły się zmniejszyć. 
Wszystko przemawia raczej za tem, 
że brutalnie i egoistycznie przepro” 
wadzana „racjonalizacja“ przemysłu 
jeszcze te armje powiększy, i w in- 
nych krajach je potworzy. 
 Tembardziej, że praktykowany już 
dziś w wiełu przemysłach Stanów 
Zjednoczonych — system wydalania 
pracowników „zużytych“ w czterdzie= 
stym roku życia, już przez maszyny 
zredukowanych, — że system ten 
rozszerzy się w miarę dalszego roz- 
woiu maszynowej produkcji. 

Jak na to zaradzić? 

Odpowiedź na to pytanie zabrała- 
by zbył wiele miejsca i nie jest wca- 
ie łatwa. Jedno jest, jednak, jasne: 
już w najbliższym czasie w krajach 
wysoko uprzemysłowionych musi na- 
staąpić redukcja i dni i godzin pracy— 
do 5 dni w tygodniu — i przedsię- 
wzięcie przez państwo i gminy robót 
oublicznych na wielką skalę. 

Te dwie sprawy wysuwają się na 
czoło planów, opracowanych przez 
socjalizm zachodni. .S. 


—— w 


NA „FUNDUSZ OBRONY > 
DEMOKRACJI I WOLNOŚCI“ 


Wierny zł, 10. 


Zebrane przez tow. Łebka od towarzyszy 
w Częstochowie: Chmielewski Józef zł. 5, 
Radecki Piotr zł. 2, Wierzch Michał zł, 1, 
Szymczyk Roman zł. 1, Dędek Stanisław 
zł. 1, Grabiański Ludwik zł. 1,50, Soena Wik- 
tor zł. 1, Chuś Marjan zł. 0,50, Kozak Ed- 
ward zł, 1, Osielski Czesław zł. 0,50, Sołty- 
sik Bolesław zł. 0,50, Zimny Piotr zł, 2, 
Czerw Jan zł, 0,50, Klabik Stanisław zł, 0,50, 
Rydz Kazimierz zł. 0,50, Łucarz Piotr zł, 1, 
Łukawski Gustaw zł, 0,50, Łebek Leon zł. 5. 
razem zł. 25, 

Pracownik Gazowni Warsz, zł. 10. 

Leon Brewko — Szamotuły zł. 10. 

H, Pszczeliński — Przecław zł. 2. 


WRS PO RA p ZEG PA BE RE 


PANOM Z „CZERWONIAKA”” 


Na nasze spokojne, ale dobitne określe- 
nie kwalifikacji moralnych redaktorów „Ku- 
jera. Czerwonego”, P.P. Butkiewicza, Rzy- 
mowskiego i Czarnockiego, panowie ci od- 
powiedzieli stekiem wyzwisk i obelg, na 
które odpowiadać byłoby poniżej naszej 
godności, 


PR y rag A agr Np EO TE E TC 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


„ROBOTNIK“, 


6 grudnia 1929 r. 


Dalszy ciąg posiedzenia Sejmowego 


PRZEMÓWIENIE POS, D. LEWICKIEGO 
(Undo). 

Rząd pomajowy w ostatnim roku prze- 
szedł do najstraszniejszej reakcji na polu 
ucisku mniejszości i prześcignął nawet pod 
tym względem rząd Chjeno-Piasta. My do 
problemu Konstytucji polskiej nie przywią- 
zujemy zbyt wielkiej wagi, bo nawet naj- 
idealniejsza Konstytucja nie ma znaczenia, 
jeżeli nie jest wprowadzana w życie. Mimo 
to, jeżeli mamy wybór między wrogim Rzą- 
dem, a wrogim Sejmem, to wolimy wrogi 
Sejm, bo parlamentaryzm i demokracja są 
jednak pewnym hamulcem dla samowoli i 
w Sejmie przynajmniej istnieje ta trybuna, 
z której możemy apelować do sądu historji. 
Klub nasz będzie głosował za odrzuceniem 
budżetu. 


PRZEMÓWIENIE POS. CHACIŃSKIEGO 
(Ch. D.). 

Przed Polską stoją teraz dwa wielkie 
zadania: reforma ustroju i wyprowadzenie 
społeczeństwa z impasu gospodarczego, Nie 
można ich spełnić w atmosferze dotychcza- 
sowej. Żądania urzędników, które Minister 
Skarbu przypisuje demagogji stronnictw, są 
tylko aktem rozpaczy., Jeżeli poza żądania- 
mi urzędników, także gospodarcze żądania 
wsi i robotników nie będą mogły być w ca- 
łości zaspokojone, to niechże społeczeństwo 
ma przynajmniej tę gwarancję, że jego pie- 
niędzmi podatkowemi administruje się o- 
ślędnie wśród jawnej dyskusji, że są one 
zatwierdzone przez ciała ustawodawcze. 

Klub mój uważa, że ten Rząd nie może 
wytworzyć atmosfery odpowiedniej dla roz- 
patrywania reformy ustroju, i dlatego musi- 
my przyłączyć się do stronnictw, żądających 


ustąpienia tego Rządu. Ń 


PRZEMÓWIENIE POSŁA PAWLAKA 
(N. P. R), 

Obóz rządzący wytwarza teror moralny 
nad większością społeczeństwa, zapominając 
jednak, że wśród teroryzującej mniejszości 
znaleźli się i ci, którzy pełzali pod pomni- 
kiem Katarzyny, kornie płaszczyli się przed 
Wilhelmem i byli podporami Habsburgów— 
konserwatyści. 

Autonomja śląska została złamana, skoro 
się nie zwołuje Sejmu śląskiego. Dlatego 


. głosować będziemy za votum nieufności dla 


| 
| 
| 
| 
| 


Rządu obecnego, Nieufność ta dotyczy nie- 
tylko obecnego Rządu lecz także całego sys- 
temu i metod, jakich on używa. 

Chcemy wzmocnienia władzy Prezydenta, 
ale uważamy, że praca nad Konstytucją mu- 
si się odbywać w atmosferze spokoju i po- 
szanowania prawa obowiązującego i na okres 
tej pracy musi nastąpić współpraca Rządu 


z Sejmem, musi przyjść Rząd oparty o zau- 
fanie Sejmu, zdolny do opanowania zamą- 
PRZEMÓWIENIE POS. NAUMANA, 
(KI, Niem.). 


Żaden z dotychczasowych gabinetów nie 
negował praw ludności niemieckiej w tym 
stopniu, co gabinet p. Świtalskiego. Wszę- 
dzie państwo dba o wzmocnienie egzystencji 
obywateli, u nas zaś wyzuwa ich z odziedzi- | 
czonego mienia i oddaje na pastwę losu. 
Rząd nie dotrzymał obietnicy, danej Sejmo- 
wi, a zwłaszcza Kilubowi Niemieckiemu, zni- 
żenia opłat paszportowych, i to jedno wy- 
starczyłoby do odmówienia mu zaufania, 
Rząd ten nie ma zaufania ludności niemiec- 
kiej. 


WNIOSKI O VOTUM NIEUFNOŚCI. 
Komuniści przeciw tow. Daszyńskiemu. 


Marszałek zarządził odczytanie trzech 
wniosków, które wpłynęły: wniosku ko- 
munistów, Białoruskiego Chłopsko-Ro- 
botniczego Klubu „Zmaganie”, Selrobu 
i posła Wójtowicza ze Związku Lewicy 
Chłopskiej „Samopomoc” w sprawie 
votum nieufności dla Marszałka Sejmu 
tow, Daszyńskiego, który w tym wnios- 
ku nazwany jest „wiernym sojusznikiem 
dyktatury faszystowskiej”; dalej wnios- 
ku Klubów lewicy polskiej i centrum z 
z żądaniem ustąpienia Rządu, na pod- 
stawie art. 58 Konstytucji, a wreszcie 
wniosku Klubu Ukraińsko - Białorus- 
kiego również :: wyrażeniem votum 
nieufności dla Rządu na podstawie te- 
go samego artykułu. 


chowców i umiejący podwładnym organom 
administracji nakazać bezstronność. 
du, że obecnie niema już antysemityzmu. 
Żydów usuwa się z urzędów albo proponu- 
je się chrzest. 

Głos z B. B.: Wiślicki się nie wychrzcił 
a mależy do B, B. 

Pos, Griinbaum: Nie wiedziałem, że na- 
leżenie do B. B. jest urzędem państwowym. 

W walce o prawo Sejmu jesteśmy bez 
zastrzeżeń po stronie lewicy, broniącej de- 
mokratyzmu. 


u———— 


PRZEMÓWIENIE POS, BACZYŃSKIEGO 
(Radyk. Ukr.). 


Mówca wypowiada się przeciwko uchwale- 
niu budżetu i za stosowaniem wszelkich mo- 
żliwych środków, celem obalenia tego Rządu. 


PRZERWANIE DYSKUSJI 


Marszałek: Wpłynął wniosek przerwania 
dyskusji. (P. Sławek: My się sprzeciwiamy, 
ieszcześmy nie przemawial!), Przemawiali 
wszyscy, dyskusja trwała 10 godzin. 

Wniosek został uchwalony, (Komuniści 
krzykliwie protestują), 


ODESŁANIE BUDŻETU DO KOMISJI. 


Marszałek zawiadomił, że wpłynęły dwa 
wnioski, jeden Klubu Ukraińskiego o odrzu- 
cenie preliminarza, inny zaś wniosek o ode- 
słanie go do komisji, Głosowano pozytyw- 

| nie i budżet odesłano do komisji. 
| 


Na tem porządek dzienny wyczerpano. 


PORZĄDEK DZIENNY DZISIEJSZEGO 
POSIEDZENIA. 


Marszałek Daszyński naznacza termin na- 
stępnego posiedzenia na dziś g, 12 w po- 
łudnie, Na porządku dziennym. najprzód 
głosowanie nad wnioskiem o votum nieui- 
ności dla Marszałka Sejmu. Według regu- 
laminu głosowanie nie może się odbyć kart- 
kami i dyskusja jest niedopuszczalna, Dalej 
są dwa wnioski o votum nieufności dla ga- 
binetu p. Świtalskiego, jeden zbiorowy PPS. 
i t d, drugi klubów ukraińskiego i biało- 
ruskiego, żądający ustąpienia Rady Minis- 
trów. Dyskusja nie jest tu wykluczona. Po- 


Przystąpiono do dalszej dyskusji budże- 
towej, 


PRZEMÓWIENIE POS. JEREMICZA 
(Klub Białorus.). 


Jesteśmy uważani za obywateli drugiej 
klasy. Tak traktuje nas Rząd p .Piłsudskie- 
go, który w 1919 roku głosił hasło: „wol- 
ni z wolnymi i równi z równymi”. ` 


Kończy, zapowiadając głosowanie za vo- 
tum nieufności dla gabinetu, a co do Kon- 
stytucji — głosowanie z temi partjami le- 
nie dopuszczą do zwężenia 
Konstytucji, Prócz tego, partja mówcy bę- 
dzie głosowała za odrzuceniem budżetu w 
pierwszem czytaniu. 


nia niepewnych sytuacji, proponuję ten 

punkt, jako drugi. Na trzecim punkcie pro- 
| jekty ustawowe, przeważnie pochodzące vd 

Ministra Skarbu. Dalej sprawa regulaminu 
` obrad Sejmu. Na piątym punkcie wnioski 
nagłe: p. Sławka o wyłonienie specjalnej 
komisji dla zbadania zajść w Sejmie i nagły 
wniosek Stronnictwa Chłopskiego w spra- 
wie zajść w dniu 28 listopada na wiecu w 
Knyszynie. 


PRZEMÓWIENIE POS, GRUENBAUMA, 
(Koło Żyd.). 

Mówca omawia ciężkie położenie ludno- 
ści żydowskiej, którą podatki rujnują. Po- 
ruszył sprawę ograniczeń, stosowanych 
względem Żydów i obala twierdzenie Rzą- 


PRZED KONGRESEM PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH 


Zwołany do Warszawy na dzień 8 
grudnia r. b. Ogólny Kongres pracow- 
ników państwowych zapowiada się 
imponująco. 

Do zorganizowania tego Kongresu 


Naftowcy 


W środę dn. 3 b. m. odbywały się w 
Przemyślu przez cały dzień narady 
przedstawicieli robotników całego prze- 
mysłu naftowego. 

Po referacie tow. posła Stańczyka o 


Bezrobocie w Polsce znowu wzrasta 
szybkiemi krokami. W ostatnim tygod- 
niu, według urzędowych doniesień, 
wzrosła o prawie 10,000 osób, docho- 
aae do liczby (urzędowej) 115.000 lu- 

zi. 

Obecna ustawa zapewnia ubezpieczo- 

ym, t, zn. robotnikom pracującym w 

rsztatach, zatrudniających powyżej 

osób, zasiłek w ciągu 17 tygodni, Po 
tym okresie bezrobotny pozostaje bez 
wszelkiej pomocy na bruku, W latach 
ubiegłych (w 1924 i 1928) robotnicy ci 
dastawali zapomogi państwowe z t. zw. 
akcji doraźnej, w normach równym za- 
siłkom z Funduszu Bezrobocia . 

Od 1 lipca 1929 r., z polecenia p. Pry- 
stora, zasiłki doraźne zupełnie skasowa- 
no, z racji „oszczędności“, po uprzed- 
niem ograniczeniu terenów, objętych tą 
akcją doraźną. 

Gdy na akcję doraźną wydano w r. 


kątków kraju. Przypuszczalnie przy- 
będzie około 2000 przedstawicieli 
Kół i Oddziałów związków współ- 
działających. 


przystąpiło 30 związków pracowni- 
czych i urzędniczych, które razem 
reprezentują 400.000 pracowników. 
Na Kongres przybędą bardzo licz- 
nie delegaci ze wszystkich stron i za- 


domagają się podwyżki płac 


ców żądanie podwyższenia obecnych 
płac od 1 stycznia o 15%; obok tego— 
podwyższenia dodatku mieszkaniowego 
o 50%. 


sytuacji gospodarczej w przemyśle naf- 
towym i materjalnem położeniu pracu- 
jących w tym przemyśle robotników, 
uchwalono: wnieść do Izby. Pracodaw- 


ZAMAŁO, ŻEBY ŻYĆ! 


| 1927 — 26 i pół miljona złotych, w ro- 


i opałowych. 

Delegacja ta usłyszała od p. Szubarto- 
wicza, że Rząd zamierza przyjść bezro- 
botnym z pomocą. 

Ale w jakich rozmiarach? 

Otóż: bezrobotny samotny dostanie 
aż... 20 zł, miesięcznie; rodzina z trojga 
osób — 30 zł; rodzina ponad 3 osoby 
(choćby z 10 lub z 12 osób złożona) — 
całe... 45 zł, miesięcznie! 

Pomoc ta ma trwać w ciągu grudnia, 
stycznia, lutego i marca. 

Zaiste, stosunek Rządu do bezrobocia 
wykazuje, jak współczuje Rząd z sytua- 
cją tych nieszczęśliwych ludzi. Możeby 


ku 1928 już tylko 13 milj. zł, a w pierw- 
szej połowie r, 1929 — niecałe 3 miljony. 

To ograniczanie zasiłków dakonywa- 
ne było przez rządy sanacyjne, umieją- 
ce, jak to wykazała Najwyższa Izba 
Kontroli Państwa, bardzo znacznie w 
tych samych latach zwiększać wydatki 
Państwa na wiele, wiele innych „po- 
trzeb”. 

Przed paru dniami, w związku z sza- 
lonym wzrostem bezrobocia na terenie 
przemysłu włókienniczego, delegacja 
Związku Zawsdowego Robotnic i Robo- 
tników Przemysłu Włókienniczego w 
Polsce złożyła p. Szubartowiczowi, dy- 
rektorowi Departamentu w Ministerjum 
Pracy, memorjał w sprawie bezrobocia, 
domagając się przywrócenia pomocy 
doraźnej w poprzednich normach, bez. 
wszelkich ograniczeń, oraz udzielenia 
bezrobotnym zasiłków żywnościowych 


ma bezrobotny przeżyć, wraz z rodziną, 

za 45 zł. miesięcznie? A może to jest ta, 

wskazywana przez ministra Matuszew- 

skiego, zasada „zaciskania pasa“?! 
Fakty mówią same za siebie, 


A. 


WYKRYCIE“ MILICJI P.P.S. 


Jak donosiliśmy wczoraj, nastąpiły w 
nocy ze środy na czwartek aresztowa- 
nia wśród członków organizacji war- 
szawskiej PPS.; uwięziono ogółem 9 o- 
sób; mają być one podobno oskarżone 
o.. spisek przeciwko ustrojowi społecz- 
nemu. 

Wiadomość o aresztowaniach podała 
urzędowa „Gazeta Polska" na podsta- 
wie informacji ajencji „Iskra" pod sen- 
sacyjnym tytułem: „Wykrycie bojówki 
PPS"; 


Możemy zakomunikować pp. redak- 
torom „Gazety Polskiej", że milicja P. 
P. S. istnieje w Warszawie jawnie aku- 
rat od listopada 1918 r., że w każdem 
niemal sprawozdaniu, drukowanem w 
„Robotniku” z każdego prawie wiecu 
PPS. wspominano stale o roli milicji 
przy utrzymaniu porządku na sali, że 
każdym pochodem PPS, w ciągu tych 
lat 11 kierowała pod względem tech- 
nicznym zawsze milicja, że przeto — 
„wykrycie” jej w grudniu roku pańskie- 


go 1929 nie przedstawiało żadnych tru- 
ności 


A jednak nie przypuszczaliśmy, żeby 
dawni niepodległościowcy mogli dojść 
do takich granic.. psychologii „defen- 
sywiackiej'. 


W sprawie aresztowanych towarzyszy 
interwenjował wczoraj u władz tow. 
Tomasz Arciszewski, jako przewodni- 


czący WOKR. PPS. 


nieważ nie jestem zwolennikiem przedłuża- , 


któryś z pp. ministrów wytłómaczył, jak 


Str. 3 EA 


PRZEGLĄD PRASY 


Otwarcie Sejmu. 


„Gazeta Warszawska“ zastrzega się 
— na przywitanie Sejmu — przeciw 
wszelkim zamachom stanu. Jeżeli sana- 
cja oburza się na rozmaite pogłoski i 
wersje o Polsce w prasie zagranicznej, 
to winę ponosi przedewszystkiem ona 
sama. Już 1-go lipca 1928 marsz. Pił- 
sudski mówił o ewentualności oktrojo- 
wania konstytucji i od tego czasu groź- 
ba ta nie schodzi ze szpalt prasy sana- 
cyjnej. Są tylko dwie drogi wyjścia: 
albo Rząd pozostawi Sejmowi zupełną 
swobodę pracy, albo rozwiąże Sejm i 
rozpisze nowe wybory. 

„Rzeczpospolita * wzywa do zaprze- 
stania „złej zabawy w nowy ustrój". 
„Jedyną siłą, jedynym fundamentem 
Polski jest w tej chwili nie argument 
przewagi fizycznej, ale argument pra- 
wa", 

„Nasz Przegląd“ przewiduje możli- 
wość uspokojenia i porozumienia sana- 
cji z endecją w sprawie zmiany konsty- 
tucji. . 

„Kurjer Polski“ zaleca opozycji, by 
rozgrywkę z Rządem podjęła na platfor- 
mie konstytucji, a nie kontroli, czego 
rzekomo domaga się opinja. W rzeczy- 
wistości jest akurat "odwrotnie. Pismo 
twierdzi, że votum nieufności do Rządu 
nie sprowadzi do niczego, Skąd ono to 
wie? 

„Kurjer Poranny“ plecie jak zwykle 
trzy po trzy. „Wylowintny” p. Ehren- 
berg, który codziennie judzi i podżega 
opinję przeciw Sejmowi, wytyka opo- 
zycji, że kieruje się nienawiścią i szczu- 
ciem.  Opozycję nazywa p. Ehrenberg 
partjami pozasejmowemi (?!). Czyżby 
B. B. rościł sobie monopol na... „sejmo- 
władztwo?! P, Ehrenberg również wie 
z góry, że jakikolwiek przyjdzie rząd po 
rządzie obecnym, będzie on prowadził 
tę samą politykę. 


Bezczelność, 


„Gazeta Polska“ w dalszym ciągu a- 
takuje P, P. S. za „interwencję obcą”. 
Organ pułkowników w czelności swej 
porównywa głosy socjalistów zagran'cz- 
nych, głosy Międzynarodówki Socjali- 
stycznej, broniące demokracji w Polsce, 
do Targowicy. Pornograficzny „Czerwo- 
niak“ oskarża nas o... zdradę stanu! 

Na te równie głupie, jak bezczelne na- 
paści odpowiemy słowami tow. Leona 
Bluma, który w tych dniach pisał w 
„Populaire“; centralnym organie socjali- 
stów francuskich: 

„Jest przyjętem, że każdy naród ma ` 
prawo rządzić się według swego upo- 
dobania i żaden nie ma prawa mieszać 
się do spraw wewnętrznych innych 
państw. Nie spieram się o tę zasadę, 
pełną zresztą hypokryzji, gdyż żadne- 
mu państwu demokratycznemu nie mo- 
że być obo.ęina forma rządów w in- 
nych pańsiwach Europy, ale tu wcale 
nie idzie o sprawy wewnętrzne, gdyż 
wszystkie państwa europejskie są jed- 
nakowo zainteresowane w. pokoju, 
wszystkie ponoszą solidarnie odpowie- 
dzialność za pokój, a w Polsce zarówno 
jak w Austrji zwycięstwo reakcji na- 
cjonalistycznej byłoby groźbą wojny. 
Każdy rząd faszystowski w swej istocie 
tworzy groźbę wojny, już przez namięt- 
ności, które zmuszony jest rozniecać 
i podsycać. 

Polska, dla której przez 100 lat biły 
serca naszych robotników, republika- 
nów z tajnych związków, to była Pol- 
ska wyzwolona, Polska wolna. Jeśli 
ona przejdzie od caryzmu do faszyzmu, 
pracowaliśmy napróżno. Oto co daje 
nam prawo mówić serdeczniej, lecz i e- 
nergiczniej niż inni. Trzeba, aby Fran- 
cja odezwała cię, trzeba, aby Polska 
wysłuchała”. 


„Za kierownictwem marsz. Piłsudskiego" 


„Przedświt* pisze, że na wiecu B.B.S. 
manifestowano za „kierownictwem mar- 


-szałka Piłsudskiego", na cześć którego 


wznoszono „entuzjastyczne okrzyki”, a 
pos. Jaworowski, który był najgoręt- 
szym obrońcą rządu koalicyjnego z koń- 
ca 1925, piorunował na P, P. S. za to, 
że jakoby pragnie powrotu do rządu 
koalicyjnego. 

Jednocześnie „Dzień Polski“ również 
oddaje się pod kierownictwo marsz. 
Piłsudskiego za to, że „umiał zapobiec 
zbyt jednostronnemu i dla Państwa 
szkodliwemu rozwojowi stosunków po- 
litycznych na korzyść lewicy". 

„Współpracownicy! 

PAT. pod nową komendą. 


„Gazeta Warszawska“ i „Rzeczpo 
spolita* podają _ nieprawdopodobny 
wprost fakt, że nowy dyrektor PAT. p. 
major Starzyński zażądał od obu pism, 
by na podstawie dekretu prasowego u- 
mieściły w całości artykuł pewnego 
dziennika angielskiego o sytuacji w Pol- 
sce. Artykuł ten wymienione pisma po- 
dały w skrócie, 

Ponieważ „Robotnik“ artykuł ów za- 
kwalifikował do kosza, spodziewamy 
się, że także od nas zażąda, byśmy go 
odszukali i wydrukowali w całości. 

B 


TELEGRAMY 


NA DRODZE DO UTWORZENIA NOWEGO RZĄDU 
W CZECHOSŁOWACJI 


Praga, 5 grudnia. (PAT). Po blisko 
6-tygodniowych rokowaniach w spra- 
wie utworzenia nowego rządu wydaje 
się, że trudności zostały nareszcie po- 
konane. Nastąpiło to dzięki przyjęciu 
przez socjal - demokratów czeskich pro- 
pozycyj, uczynionych przez Udrżala. 
Jest rzeczą możliwą, że komunikat o 
składzie personalnym nowego gabinetu 


ukaże się jeszcze dzisiaj. W skład blo- 
ku większości będzie wchodziło 5 
stronnictw mieszczańskich i 3 socjali- 
styczne, przyczem wśród tych uśrupo- 
wań byłoby 5 czeskich i słowackich, a 
3 niemieckie, Na ogólną liczbę 300 de- 
putowanych 197 należałoby do więk- 
| szości rządowej, a 103 — do opozycji, 


NA LITWIE 


ŻĄDANIE ROZPISANIA 


Ryga, 5 grudnia. (PAT). „Rigasche 
Rundschau“ podaje z Kowna, że partje 
opozycyjne postanowiły złożyć rządowi 
memorandum, w którem domagać się 


WYBORÓW DO SEJMU 


mają rozpisania wyborów do sejmu. 
Następnie memorandum ma wykazy- 

wać, iż w obecnych warunkach mogły- 

by zrodzić się rozmaite niespodzianki, 


ARESZTOWANI PRZYJACIELE WALDEMARASA 


Kowno, 5 grudnia. (PAT). Jak komu- 
nikują, pomiędzy  aresztowanymi w 
związku z wybuchem w lokalu Żelazne- 
go Wilka, znajduje się kilku przyjaciół 


Waldemarasa, Narazie nie można jed- 
nak jeszcze ustalić, jakie należałoby z 
tych aresztowań wyciągnąć wnioski. 


OBOSTRZENIA W REGULAMINIE OBRAD 


PARLAMENTU 


Berlin, 5 grudnia. (PAT). W związku 
z awanturami komunistów, na wczoraj- 
szem posiedzeniu Reichstagu, parla- 
mentarna komisja regulaminowa uchwa- 
lifa, na wniosek socjalistów, obestrze- 
nia w regulaminie obrad parlamentar- 
nych, 

Obostrzenia te odnoszą się przede- 
wszystkiem do wypadków odebrania 
głosu poszczególnym posłom lub wyklu- 
czenia ich od udziału: w- obradach do 30 


DWIE 


Londyn, 5 śrudnia, (PAT.), Rząd brytyjski 
otrzymał odpowiedź od rządu chińskiego 
oraz rządu sowieckiego na memorandum, 
przesłane rządom tych państw „zwracające 
uwagę na sprzeczność sytuacji, wytworzonej 
w Mandżurji, z zasadniczemi postanowienia- 
mi paktu Kellogga. 

Nota rządu chińskiego oświadcza, że było 
pragnieniem Chin utrzymanie stosunku po- 
kojowego i powstrzymanie się od wszelkiej 
akcji wrogiej i ograniczenie jej wyłącznie 
do działań obronnych. Nota przypomina, 
że już w cierpniu r. b, Chiny zwracały srę 
do syśnatarjuszy paktu z oświadczeniem o 
*wej gotowości podjęcia rokowań z rządem 


NIEMIECKIEGO 


posiedzeń, W tym okresie czasu poseł 
traci prawo pobierania djet i korzy- 
stania z bezpłatnych biletów  kolejo- 
wych. Poseł, wzbraniający się opuścić 
salę obrad, na żądanie prezydenta par- 
lamentu, wykluczony zostaje na prze- 
ciąg 30 posiedzeń. Przeciw obostrze- 
` niom powyższym wypowiedzieli się tyl- 
ko komuniści, Niemiecko narodowi 
wstrzymali się od głosowania. 


NOTY 


sowieckim. ` 

Nota sowiecka podaje, że polityka rządu 
sowieckiego jest polityką pokoju i że tylko 
z powodu prowokacyjnego stanowiska rzą- 
du nankińskiego armja czerwona musiała wy- 
stąpić z akcją wyłącznie samoobronną, nie 
będącą zatem naruszeniem porozumienia 
paryskiego. Odpowiedź sowiecka podaje w 
wątpliwość prawo mocarstw do występowa- 
nia w roli strażnika paktu i oświadcza, że 
konflikt może być zażegnany tylko w dro- 
dze bezpośrednich rokowań, na warunkach, 
które są Chinom wiadome, a które rząd 
Mukdenu już przyjął. Wszelka zatem inter- 
wencja zzewnątrz nie może być przyjęta, 


KATASTROFALNY WYBUCH W ZAKŁADACH 
STALI W DORTMUNDZIE 


Berlin, 5 grudnia, (PAT), W zakia- 
dach fabrycznych stali w Dortmundzie 
nastąpiła dziś silna eksplozja. Z niewy- 
jaśnionych dotychczas przyczyn pękł w 
czasie próby nowego sposobu odlewa- 
nia zbiornik, napełniony  roztopioną 


masą stali, która, rozlewając się wkoło, 
ciężko poparzyła trzech inżynierów i 7 
robotników. Mechanik, obsługujący 
piec, zalany został płynną stalą. Z po- 
śród ofiar wybuchu 3 znajdują się w 
stanie beznadziejnym. 


Kronika polityczna 


POS. RAUSCHER U MIN. ZALESKIEGO 
W SPRAWIE ROKOWAŃ HANDLOWYCH. 


W związku z powrotem do Warszawy po- 
sła Rzeszy Niemieckiej Rauschera z nowemi 
instrukcjami gabinetu niemieckiego w spra- 
wie rokowań o traktat handlowy, min. Za- 
feski przyjął wczoraj posła Rauschera na 
dłuższej audjencji. 

URLOP WICEWOJEWODY WARSZ. 

Jak się dowiadujemy, wicewojewoda war- 
szawski, p, Grąziewicz, który w tych dniach 
udaje się na 6-tygodniowy urlop zdrowotny, 
z urlopu tego na swoje stanowisko ma już 
nie wrócić, i 

Jak słychać, wojewoda Grąziewicz prze- 
niesiony zostanie w stan spoczynku. 


Tyle agencja, Warto zwrócić uwagę na 
fakt, że p. Grąziewicz mianowany został 
wicewojewodą akurat przed tygodniem, 


AAAA dona 2a in 0 ka ta od | 
BILANS 
BANKU POLSKIEGO 


Bilans Banku Polskiego za 3 dekadę ii- 
stopada b. r. wykazuje zapas złota 682 mili. 
518 tys, zł, t. j. o 80 tys, zł, więcej niż w 
poprzedniej dekadzie, Pieniądze i należno- 
ści zagraniczne zaliczone do pokrycia zwięk. 
szyły się o 14 milj. 68 tys, zł, do sumy 422 
milj. 831 tys, zł, natomiast niezaliczone čo 
pokrycia zmniejszyły się o 6 milj. 358 tys. zł, 
do sumy 94 milj. 151 tys. zł, Portfel wekslo. 
wy spadł o 275 tys. zł, i wynosi 721 miii. 
17 tys, zł, Pożyczki zastawowe wzrosły o 
495 tys. zł, do sumy 74 milj. 791 tys, zł, inne 
aktywa powiększyły się o 18 milj, 362 tye. 
zł. do kwoty 140 milj. 49 tys, zł, 

Pozycja natychmiast płatnych zobowiązań 
zmniejszyła się o 95 milj. 793 tys. zł, (414 


wzrósł o 119 milj, 231 tys, zł, (1,366 muj, 
123 tys. zł.). 


Stosunek procentowy pokrycia obiegu bi- 
letów i natychmiast płatnych zobowiązań 
Banku wyłącznie złotem, wynosi 38,33% 
(8,33% ponad pokrycie statutowe), pokry- 
cie kruszcowo - walutowe 62,21% (22,21% 
ponad pokrycie statutowe), wreszcie pokry- 
cie złotem samego tylko obiegu biletów 
bankowych wynosi 50,13%, 


Pa EO GEE OE PE OGAE 


Kronika telegraflczna 


A. W. donosi, iż sąd nadzwyczajny w Pa- 
lermo wydał wyrok w procesie 242 oskarżo- 
nych o przynależność do zbrodniczej mafii, 
42 oskarżonych uniewinniono, 200 zaś ska- 
zano na kary od 3 do 8 lat więzienia. Ogó- 
łem wyrok obejmujący wszystkich oskarze- 
nych wynosi 710 lat więzienia, 

Ż Waszyngtonu donoszą, iż Izba repre- 
zentantów przyjęła 218 głosami przeciwko 
17 wniosek, zatwierdzający obniżenie po- 
datków o 160 miljonów dolarów, 

W Haiti ogłoszono stan wojenny w związ- 
ku ze strajkiem nauczycieli, który rozsze- 
rza się także na innych pracowników, 

Skutkiem eksplożji gazu na przedmieś- 
ciu miasta Pittsburga, trzy osoby poniosły 
śmierć, a około 50 odniosło rany, 
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NA PLACU TRZECH KRZYŻY W CZASIE 
WCZORAJSZEGO POSIEDZENIA SEJMU 


| dziła po chodnikach, 


| 
| 
| 


milj, 246 tys, zł.), Obieg biletów bankowych , 


Jak podaliśmy już na str. 2, 
wczoraj, od samego rana wokoło Sej- 
mu gromadziły się tłumy ludzi, Z po- 
czątku policja nie przeszkadzała . stoją- 
cym grupkami i spacerującym przed 
Sejmem ludziom, lecz około godz. 11-ej 
zamknęła wyloty ulic od Górnośląskiej, 
Pięknej, Matejki i Placu Trzech Krzyży. 
Policja konna, dwoma oddziałami jeź- 
nie pozwalając 
zbliżać się do gmachu Sejmu i nawołując 
do niezatrzymywania się. 

Zainteresowanie publiczności było 
jednak tak wielkie, że, mimo rozpędza- 
nia przez policję, ludzie gromadzili się 
tuż za kordonami, zajęli stopnie kościo- 
ła itd. 

W pewnym momencie zajechał samo- 
chód z hydrantami i wężami gumowemi. 
Zdwojono posterunki policyjne, przy- 
czem policjanci otrzymali maski prze- 
ciwgazowe (?!) i przygotowywali się do 
puszczenia wody. Wobec tego jednak, 
że właśnie rozpoczęła się przerwa w po- 
siedzeniu sejmu, zgromadzeni zaczęli 
powoli rozchodzić się i nic nie wyszło z 
tych policyjnych Arora atas 


* 
Wanszawska Ajencja Dziennikarska 


donosi, że o godz. 2-ej, w czasie roz- 
praszamia tłumu, został zraniony w czo- 


ZDERZENIE 2 


ło przez jednego z policjantów, 61-letni 
Stanisław Gwizdalewicz, zdun (Wilcza 
32), Rannego opatrzył na miejscu le 
karz Pogotowia. 


* * 
s 
Jak nam donoszą świadkowie, policja 


konna szarżowała po chodnikach rów- 
nież i na Nowym Świecie, gdzie ruch 
przechodniów był normalny. W pew- 


nej chwili z za rogu pł. Trzech Krzyży 
wypadł kłusem po chodniku oddział 
konnej policji, pędząc przed sobą w po- 
płochu grupkę przechodniów, wśród 
nich kobietę z dziećmi. Jeden z polic- 
jantów płazował szablą. Publiczność 
z przystanku tramwajowego rzuciła się 
do drzwi sklepowych, ale ściśnięta mię- 
dzy konie policjantów — nie mogła tam 
dotrzeć, Kobieta z dzieckiem zaczęła 
głośno szlochać. Dopiero na energiczną 
interwencję jakiegoś mężczyzny, policja 
usunęła się na jezdnię, 

Publiczność żywo protestowała prze- 
ćiwko szarżowaniu przechodniów, Jeden 
z policjantów zaczął się usprawiedli- 
wiać, że „pan komendant Szuch” poz- 
wolił jeździć po chodnikach". 

Jest rzeczą zastanawiającą, w jakim 
celu tego rodzaju zarządzenia, wprowa: 
dzające niepokój śród spokojnych prze 
chodniów, zostały wydane? 


SAMOLOTÓW WOJSKOWYCH 
POD LWOWEM 


3 LOTNIKÓW PONIOSŁO ŚMIERĆ 


Wczoraj o godz, 11.30 przed połud- 
niem na lotnisku wojskowem w Skniło- 


| wie pod Lwowem zdarzyła Się tragicz- 


na katastrofa, W czasie ćwiczeń lotu 
grupowego zderzyły się z sobą, z nie- 
wiadomych narazie przyczyn, dwa apa- 


raty, które spadły na ziemię i uległy 
zupełnemu zdruzgotaniu. Ppor, Mostow- 
ski, sierżant Komorowski i plutonowy 
Drągowski ponieśli śmierć na miejscu, 
Por. Pielechowski jest ciężko ranny. 
Władze wojskowe prowadzą docho: 
dzenie w sprawie przyczyn katastroty 


lil KURS INSTRUKTORSKI ORGANIZACJI 
MŁODZIEŻY T. U. R. 


Komitet Centralny Org. MŁ T. U. R. 
organizuje wzorem lat ubiegłych III O- 
gólnokrajowy Kurs Instruktorski dla kie- 
rowników organizacji Młodzieży T, U. R. 
Kurs rozpocznie się dn. 6 stycznia 
1930 r. w Warszawie i trwać będzie do 
dn, 19.1.1930 r. Uczestnicy kursu będą 
przebywali w internacie. Organizację 
ursu powierzono tow. Eugenji Pragie- 
rowej. Kierownikiem wychowawczym 
kursu będzie tow. Jadwiga Markowska. 
Opłata za kurs wynosi zł, 20. W ko- 
sztach opłaty kursowej mieści się koszt 
życia, kwater, materjałów  piśmiennych 
itp. i 


Uczestnicy kursu opłacają ponadto 


Szanghaj, 5 grudnia. (PAT). Do zbun- 
towanych w dniu 3 b, m. w Pukou 
dwóch dywizyj przyłączyły: się nowe 
oddziały prowincyj Kiang-Su i Szantun- 
gu, wskutek czego wojska powstańcze 
na linji kolejowej Tien - Tsin - Pukou 


koszta podróży, W drodze powrotnej 
przewidywane są zniżki kolejowe w wy- 
sokości 66 procent ceny biletu kolejo- 
wego kl. II[-ciej, 

Na miejscu uczestnicy kursu otrzyma: 
ją jedno prześcieradło, cienki koc i ma- 
leńką poduszeczkę. Pożądane jest, by 
przywieziono jasiek pod głowę, koc i 
prześcieradło. 
| Zapisy na kurs przyjmują miejscowe 
Organizacje Młodzieży T. U. R, które 
winny listy kandydatów przesłać do Ko- 
mitetu Centralnego najpóźniej do dn. 
18,XIL r. b, 

Prasa partyjna proszona jest o prze- 
druk powyższego komunikatu. 


WOJSKA POWSTAŃCZE W CHINACH 


liczą już 30,000 żołnierzy, na których 
czele stoi przewodniczący zgromadze- 
nia prowincjonalnego Shi-Hyu-Sen. 

Czang-Kai-Szek wysłał do Pukou 3 
najlepsze swe dywizje, celem opano 
wania sytuacji. 


ZSZYWKI ZOK OC YE AOC OS A EE OO AA TORRE OE ARCOROC DOROTOWO EEA 


JERZY RACZYŃSK!:, 


Bezprogramowość polskiej polityki 
zagranicznej 


(Dokończenie), 


Tak, jak wobec Niemiec, tak też wo- 
bec Rosji aksjomatem polityki zagra- 
nicznej naszego Rządu jest  nieprzy- 
jaźń bez żadnych możliwości porozu- 
mienia, Jeżeli chodzi o Rosję sowiec- 
ką, to bolszewicy oczywiście nie są 
bez winy, Trudno zaprzeczyć, że nie- 
łatwem jest porozumienie się z ludźmi, 
którzy jednocześnie kierują III Między- 
narodówką i Rządem sowieckim, Ale 
do takiego porozumienia trzeba było 
dążyć i należało nie pozwolić na zdy- 
stansowanie się przez inne państwa na 
czele z Niemcami, Nasze położenie 
geograficzne złe z punktu widzenia po- 
litycznego, ale św'etne z punktu widze- 
nia gospodarczego, pozwalało nam na 
odegranie roli pomostu tranzytowego 
między Wschodem a Zachodem. Po- 
zatem można było się starać o wyzy- 
skanie rynku rosyjskiego, tak blisko 
nas położonego, dla eksportu polskie- 
go. Cóż Rząd zrobił w tym kierunku? 


Z trzech nieżyczliwych nam  sąsia- 
dów najgorętszą nenawiścią darzy nas 
Litwa. Nie można o to obwiniać dy- 
plomacji polskiej, która prowadziła 
wobec Litwy zawsze bardzo poprawną 
politykę, Ale dlaczego poniechano w 
połowie drogi zaczętą tak dobrze akcję 
na terenie Genewy? Dlaczego pozwo- 
lono, żeby świat znowu zapomniał o 
stanie „ex lex", jaki istnieje między 
Polską a Litwą? Dlaczego nie przypo- 
mina sie Lidze. u której Litwa przez 


swoje pieniactwo straciła wszelki kre- 
dyt, że do dziś dnia niema normalnych 
stosunków między dwoma państwami, 
które należą do tej samej organizacj: 
międzynarodowej? Czyż nasze Mini- 
sterjum Spraw Zagranicznych nie umie 
nawet zebrać plonów własnej pracy? 

Tak jest; trzeba to sobie powiedzieć 
otwarcie, że Polska, skutkiem niedołęż- 
nej polityki zagranicznej, jest dziś zu- 
pełnie osamotnioną. Dziś nie jest to 
wspaniałe odosobnienie, jutro może 
stać się tragicznem. 

Gdybyż choć usiłowano być aktyw- 
nymi w łonie Ligi Narodów, coby mo- 
gło, jako plon, przynieść przeświad- 
czenie świata o niezbędności Polski, w 


Genewie. Niestety, ten teren, tak 
wdzięczny i tak łatwy do pracy, leży 
odłogiem. Od dłuższego czasu zanie- 


chano wszelkiej aktywności i wrócono 
do tej pasywnej polityki, która charak- 
teryzowała czasy przed objęciem kie- 
rownictwa M. S, Z. przez p. Al, Skrzyń- 
skiego. 

Tegoroczne Zgromadzenie najlepiej 
uwydatnia zupełną, może nawet świa- 
domą, pasywność polityki polskiej na 
terenie Ligi Przecięż min. Zaleski nie 
uważał nawet za wskazane zabrać gło- 
su w dyskusji ogólnej, mimo, że trady- 
cja wymaga, żeby przedstawiciele 
wszystkich poważniejszych państw, na- 
leżących do Ligi, wypowiadali przy tej 
dorocznej okazji swój sąd o działalno- 


| ści Ligi Czyżby p. Zaleski nie miał 
nic do powiedzenia? 

Jak wiadomo, na X Zgromadzeniu 
odbywało się masowe, za przykładem 
Anglji, przystępowanie państw do t. zw. 
klauzuli fakultatywnej (obowiązkowe 
sądownictwo międzynarodowe w spra- 
wach prawnych), Ogromna większość 
członków Ligi, w tem Wielka Brytanja 
i dominja, Francja, Włochy, przystąpi- 
ły do klauzuli. Polska wolała zostać w 
kompanji kilku zacofanych państewek 
i do klauzuli nie przystąpiła, Po raz 
pierwszy w dziejach Ligi Narodów Po!- 
ska odmówiła swego udziału w akcji 
pacyfistycznej Ligi. Zrobiło to najla- 
talniejsze wrażenie, Rzecz  przytem 
charakterystyczna, że Włochy, nawet 
faszystowskie Włochy, zgłosiły swój 
akces do klauzuli fakultatywnej, rozu- 
miejąc, że na terenie międzynarodo- 
wym nie można zostawać osamotnio- 
nym. Ale Polskę, zdaniem Rządu, stać 
na wspaniałe izolowanie się od reszty 
świata. s 

Mówiąc o Lidze Narodów, nie można 
<przemilczeć tak aktualnej dziś kwe- 
stji rozbrojenia, Nietrudno zgadnąć, 
żą Rząd, którym kierują „pułkowni- 
cy', niechętnym okiem widzi prace 
rozbrojeniowe Ligi Narodów. To też 
nasi przedstawiciele w odpowiednich 
organizmach Ligi robią, co mogą, żeby 
zapobiec redukcji zbrojeń. Tak jak 
gdyby można było ciągle domagać się 
od Niemiec poszanowania klauzul 
Traktatu Wersalskiego, które ich roz- 
broiły, a samemu nietylko nie redu- 
kować swych zbrojeń, ale jeszcze je 
powiększać. Tak, jak gdyby nie leża- 
ło w interesie Polski wstrzymanie wy- 
ścigów zbrojeniowych, w których nasz 
ubogi kraj będzie z łatwością zdystan- 
sowany, przez zawarcie ` konwencji: 


międzynarodowej o ograniczeniu zbro- 
jeń. Tak, jak gdybyśmy nie mieli pil- 
niejszych potrzeb nad zakup armat i a- 
municji i nad karmienie wielotysięcz- 
nej armji, jakgdyby Polska pełna była 
szkół, miała znakomite drogi i niczego 
jej do szczęścia nie brakowało. 

Na domiar złego, nietylko politycz- 
nie, ale i gospodarczo izolujemy się od 
reszty świata. Nasze barjery celne na- 
leżą do najwyższych w świecie. Nie 
chcemy dopuszczać do Polski ani cu- 
dzoziemców, ani ich towarów. A tym- 
czasem na szerokim świecie mówi się 
o zawieszeniu broni w polityce celn 
o „Paneuropie' gospodarczej. 

Wszystko to dowodzi, że Rząd nie 
tyle ma wadliwy program polityki za- 
granicznej, ile wogóle programu nie 
posiada. Dzień za dniem upływa, a 
nasza dyplomacja z założonemi rękami 
i bez zbytniej ciekawości przygląda się 
biegowi wypadków na arenie między- 
narodowej. Tylko od czasu do czasu 
ktoś się budzi z przyjemnej drzemki, bo 
mu we śnie przyszedł do głowy „Świet: 
ny pomysł”, i wtedy wszyscy rzucają 
się do realizowania tego pomysłu, któ- 
ry ma Polskę z dnia na dzień uczypić 
Wielkiem Mocarstwem.  Wystrzela w 
górę fajerwerk i znowu ciemność zale- 
śa. Tak to od czasu do czasu pojawia- 
ją się groźne wywiady lub odbywają 
się sensacyjne podróże, o których już 
nazajutrz się zapomina, Cała aktyw- 
ność dyplomatyczna sprowadza się do 
sporadycznych i bez związku  logicz- 
nego skoków. 

Kto także zdoła wytłomaczyć, dla- 
czego pewnego dnit powiał  nieprzy- 
chylny wiatr dla „Małej Entente'y" i 
na złość Czechom, Rumunom i Serbom 
zaczęto podkreślać na każdym kroku 
„odwieczną przyjazń' z Węgrami? A 


w rok potem p. Zaleski w Bukareszcie 
od tej przyjaźni uroczyście się odżeśg- 
nywał. Š 

Jaki naród, jaki mąż stanu może w 
takich warunkach liczyé na Polskę? 
Staliśmy się elementem niepewnym i 
nieobliczalnym, a przez to samo niecie- 
szącym się sympatją świata, Sytuacja 
międzynarodowa Polski jest tak niedo- 
bra (ostatnie wydarzenia wewnętrzne 
jeszcze bardziej obniżyły nasz autory: 
tet), że dłużej opinja publiczna nie moża 
milczeć. Liczenie na roztropność Rzą: 
du zawiodło zupełnie. 

Kto ponosi odpowiedzialność za dzi: 
siejszy stan rzeczy? W pierwszej linji 
ten, w którego rękach, jak wyraża się 
„Temps”, zbiegają się nici polskiej po- 
lityki Ale nie można uwolnić od od- 
powiedzialności p. ministra spraw za- 
granicznych, który przez sam fakt, ża 
zajmuje swe stanowisko, odpowiada za 
to, co się dzieje w jego resorcie. Czy 
tylko p. Zaleski zdaje sobie sprawę z 
tego, co się dzieje w jego Ministerjum ? 
Czy pojmuje, na jakie bezdroża za jego 
rządów sprowadzono polską politykę 
zagraniczną ? 

Ktoś powie może, że obraz jest zbył 
czarny, bo przecież wybrano Polskę po- 
nownie do Rady Ligi Narodów, bo prze- 
cież Wielka Brytanja i Stany Zjednoczo- 
ne przekształcają swe poselstwa na am- 
basady. Przedewszystkiem, nie przece- 
niajmy ponad miarę znaczenia tych fak- 
tów. A pozatem — sukcesy te są te- 
go rodzaju, że nie można ich przyp sać 
zasługom tego czy innego Rządu, ale 
widzieć w nich należy zasługę całego 
30-miljonowego narodu, który nawet w 
najgorszych warunkach potrafi praco- 
wać w pocie czoła i ż¿dobywać pod słoń: 
l cem należne sobie miejsce, 
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Z ZYCIA PARTJI 


WYSTĄPIENIE P. KLEMENSIEWICZA 
Z PPS. 


„Naprzód donosi, iż onegdaj nade- 
siat do OKR. PPS. w Krakowie pismo 
Zygmunt Klemensiewicz z zaw'adomie- 
niem, że składa godność członka Rady 
Naczelnej i występuje z PPS. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S. 


PIĄTEK, 6 b. m. 


„Praga“, Godz. 7 zebranie członków. 

„Jerozolima“, Godz. 7 zebranie członków. 

„Powązki”, O godz. 7, Dzielna 95, odczyt 
tow. posła St, Dubois n. t. „Patrjotyzm par- 
tyjny”. 

Ochota”, Godz. 7 zebranie członków. 

„Czerniaków“. Godz. 7 zebranie członków, 

„Koło Annopol P.P.S.”. Godz, 7 zebranie 


członków. 
MŁODZIEŻ 


Koło im. Waryńskiego. Dnia 9 b. m. o 
godz. 10,30 odbędzie się organizacyjne ze- 
branie sekcji deklamacyjnej. 


RUCH ZAWODOWY 


Zarząd Warsz. Zw. Zaw. Prac. Drukar- 
skich (dawniej Zgromadzenie Drukarzy War- 
szawskich) zawiadamia, że w dniu 15 b. m. 
o godz. 4 popoł., w sali Zrzeszeń Rzemieśl- 
niczych (Nalewki 8) odbędzie się Nadzwy- 
czajne Walne Zebranie, na które prosimy 
kolegów œ liczne i punktualne przybycie. 
Wnioski członków winny być składane do 
Zarządu na tydzień przed zebraniem, 


Ruch kult.-oświatowy 


Wieczor: ': towarzyski z tańcami urządza 
jutro o godz. 10 wiecz. Sekcja rozrywek to- 
warzyskich K., R, K, S, Start w „Ateneum”, 
ul, Czerwonego Krzyża 20, parter, Pierwszo- 
rzędna muzyka jazzbandowa. Bufet tani, 
obficie zaopatrzony. Wstęp dla gości 1 zł. 
Bilety w sekretarjacie klubu — Warecka 7, 
I piętro, codziennie od 7 — 8 wiecz. 

Przybywzjcie masowo na naszą zabawę!! 


FRAG FP TKA ZENERA 


L WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Zapotrzebowanie na dewizy większe, Pra- 
wie wszystkie dewizy europejskie mocne, 
za wyjątkiem Paryża, Wiednia i Pragi. De- 
wizy na Szwajcarję wzmocniły się o 3 punk- 
ty, na Londyn o %4 punkta. Notowano dewi- 
zy: New York 8,89%, Londyn 43,50%, Pa- 
ryż 35,12, Medjolan 46,68, Praga 26,43%, 
Wiedeń 125,45, Belgja 124.79, W obrotach 
międzybankowych dewizy na Berlin 213.39, 
na Gdańsk 173.97, New York kabel 8.91,45. 
Dolarem gotówkowym  obracano po kursie 
8.90. W obrotach prywatnych rubel złoty 
4.64%. Rubel srebrny 2.56; gram czystego 
złota 5.924, 

AKCJE, Początek posiedzenia giełdy ak- 
cyjnej odbył się pod znakiem słabego zain- 
teresowania, natomiast pod koniec można 
było zaobserwować lekkie ożywienie, Ak- 
cjami Banku Polskiego obracano po kursie 
156% — 167% przy większem zaintereso- 
waniu. Akcje B-ku Zw, Sp. Zarob. utrzyma- 
ły się przy kursie 78.50, Kurs orjentacyjny 
akcji Banku Dyskontowego 126, Z. metalur- 
$icznych większe zainteresowanie akcjami 
Lilpopa, jednak ze względu na żądane wyż- 
sze ceny, do tranzakcji .nie doszło, Kurs o- 
rjentacyjny akcji Lilpopa wynosił 34%, 
Węgiel 67—69%, Starachowice 21%. 


PAPIERY PROCENTOWE.  Pożyczkami 
państwowemi obroty małe: inwestyc, 116%, 
dolarówka 65%, konwersyjna 49%. Z pa- 
pierów prywatnych większe obroty 8% li- 
stami zastaw, m. Warszawy po kursie 67%, 
4% % listy zastaw, ziemskie 47%4—47; li- 
sty prowincjonalne bez zainteresowania. 


NANANA EANAN N 


Weneryczne, niemoc płclowu 


Chor. skóry, włosów. Rentgen. Analizy 


med. J. Gelbfisz 


ul. Złota 27 (obok Dworca Głównego) 
Przyjm. 9 r. —9 w. Niedziela 9 r. —6 w. 
Wizyta 4 zł. 
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leczniczy światło, 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r —9 w, Ceny lecznicowe 
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WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU 


5-ty dzień turnieju rozpoczął się walką 
Stibora z Kawanem, która po 25 minutach 
dała wynik remisowy. Szwajcar Grileisen 
w 4 min, pokonał Vogta. Szczerbiński w 
25 min, nie uzyskał przewagi nad Buchhei- 
nem. Zadurski w 6 minut pokonał Weinerta, 

Dziś walczą: Stoll — Szczerbiński, Kemp- 
aer — Kwapiński, Grünberg — Zadurski i 
decydująca — Stibor — Schneider, 


Z 


„ROBOTNIK“, 6 grudnia 1929 r. 


Z SĄDÓW 


ZEMSTA ZA ZŁAMANE ŻYCIE 


Aleksander Gruberski, tat 22. Smutna 
twarz przemęczonego życiem do ostatnich 
granic zdenerwowanego człowieka, Ma za 
sobą 5 lat męczeńskiego życia, a przed 60- 
bą widmo śmierci, bo akt oskarżenia mówi 
o 15 art. przepisów przechodnich, przewi- 
dującym karę śmierci. 

Akt oskarżenia brzmi okropnie: Gruber- 
ski w dniu 4 sierpnia r. b. zabił 12 strzałami 
z rewolweru żonę swą, Julję z Trypków, 5 
strzałami zabił teściową swą, Eugenję Tryp- 
kową, 5 strzałami zgładził kochanika teścio- 
wej, Stanisława Chojniana, 

Przestępstwo, które popełnił oskarżony 
jest straszne, ale to cośmy w czacie prze- 
wodu sądowego usłyszeli o jego życiu wy- 
tłumaczyło nam przyczyny szaleńczego kro- 
ku, udowodniło, że przecież ten młody, w 
życie zaledwie wchodzący człowiek był jak- 
najlepszym materjałem na pożytecznego 
członka społeczeństwa, a ci, których życia 
pozbawił uczynili z nim rzecz straszną: zła- 
mali jego młode, pełne radości i zapału ży- 
cie, 

Gruberski był piekarzem i pracował w no- 
cy, Zarabiał nieźle, 100 zł. tygodniowo, był 
tedy „dobrą partją*, Ożenił się mając 17 
fat i zaraz został wprzągnięty do jarzina 
straszliwego: utrzymywania nietylko żony, 
której z miłości nie pozwalał pracować, ale 
teściowej i jej kochanka Chojniarza. Tryp- 


kowa, nałogowa pijaczka, urządzała w domu 
swym stale orgje, a zięć był tą ofiarą, któ- 
ra obowiązana była dostarczać na wszystkie 
libacje pieniędzy. W nagrodę za ową po- 
moc finansową cała rodzina, łącznie z owym 
Chojniarzem traktowała Gruberskiego jak- 
najgorzej, przy lada okazji obrzucając go 
wymysłami i docinkami, 

5 lat Gruberski wytrzymał tej męki, Gdy 
chciał rzucić to wszystko i uciec od tego 
piekła, nie pozwalano mu, by nie stracić 
dostarczyciela pieniędzy. 

Tragicznego wieczora na progu mieszka- 
nia teściowa i jej przyjaciel obsypali Gru- 
berskiego gradem wymysłów i obelg. Nie 
wytrzymały nerwy, przemęczone nocną pra- 
cą, szarpane bez końca życiem. Ręka się- 
śnęła po rewolwer... 

Gdy oprzytomniał, gdy ujrzał leżące trzy 
trupy — poszedł sam do posterunkowego 
policji, oddał broń, prosił, by go aresztować. 
Przyznał się do winy, z płaczem opowiadał 
o swej gehennie, 

Sąd okręgowy, przychylając się do wy- 
wodów adw, Lewina, wnoszącego o zmiaaę 
kwalifikacji przestępstwa z art, 455 na 458 
cz. I (zabójstwo w afekcie, wywołane cięż- 
ką zniewagą) skazał oskarżonego na 8 lat 
ciężkiego więzienia. 

I. K, 


ODROCZENIE SPRAWY MORDERCÓW 
Z UL. FOKSAL 


W dniu wczorajszym sąd okręgowy był 
formalnie zapchany publicznością, ciekawą 


przebiegu rozprawy morderców służącej 
Antoniewskiej, zamordowanej w ohydny 
sposób przez bandytów, 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Hipolit 


Rychter (znany pod pseudonimem „Hipek 
Warjat'), Gutaszewski, Staśkiewicz, Bielic- 


dębski i Cypeltowa, Rychtera, który jest 
chory na zapalenie opłucnej, wniesiono na 


' salę, 


| 


ki, Fulek, Marja Sekita, Dobiecki, Krasno- jl 


Żądnych sensacji spotkał jednakże srogi 
zawód, gdyż sprawę z powodu stwierdzenia 
przez lekarza, iż Rychter ma 39,80 gorączki 
odroczono, 


I. K, 


PRAG a] 


(0 usłyszymy przez warszawskie radjo? 


1158 — 12,05 a czasu, 1205—13. 10. 
Muzyka z płyt gramofonowych, 13.10 Ko- 
munikat meteorologiczny, 13.20 — 15,0. 
Przerwa. 1500 Komunikat gospodarczy. 
15.20 Przegląd wydawnictw perjodycznych 
omówi prof, Henryk Mościcki, 16.15—17,15. 
Koncert z płyt gramofonowych. 17.15 Od-' 
czyt p. t. „Cele i zadania Rodziny Wojsko- 
wej. 17.45 Koncert orkiestry mandolini- 
stów pod dyr. A. Szczegłowa. 18,45 Roz- 
maitości, 19,10 Giełda rolniczą, -19,25-—20,00 . 
Sygnał czasu. 20.00 Odczytanie programu 
na dzień następny. 20.05 Pogadanka mu- 
zyczna — wygł. p. Karol Stromenger. 20.15. 
Transmisja koncertu symfonicznego z Fil- 
harmonji Warsz, Wykonawcy: Orkiestra fil- 
harmoniczna, Oskar Fried. Po transmisji ko- 
munikaty, 

JUTRO. 

9,00 Transmisja z Wieliczki, Nabożeństwo 
i poranek artystyczny w komorze Sienkiewi- 
cza ku czci św, Barbary, patronki górników. 
11,58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszawskie- 
go Obserwatorjum Astronomicznego. 12.05— 


13.10 Koncert z płyt gramofonowych. 13,10. 
Komunikat meteorologiczny. 13.20 — 15.00. 
Przerwa, 1500  Komumikat gospodarczy: 
15.20 — 16,00. Przerwa. 16.00—16.50 Kon- 
cert z płyt gramołónowych. 16.50 Komunikat 
Komitetu Floty Narodowej. 17.00 Nabożeń- 
stwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 18.00 Słu- 
chowisko dla dzieci p. t, „Święty Mikołaj w 
wesołej szkole” pióra E, Zarembiny. 19.00 
Rozmaitości, 19,25 Giełda rolnicza. 19.58 — 

20.00 Sygnał ozasu z Warszawskiego Obser- 
watorjum Astronomicznego. 20.00 Odczyta- 
nie programu na dzień następny, Wiadomo- 
ści bieżące, 20.15 Feljeton p. t. „Człowiek 
humoru". 20.30 Koncert wieczorny: Muzyka 
lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R, pod dyr. 
Bronisława Szulca, Olga Orleńska (śpiew), 
Wład. Kaczyński (harmonja) i prof. Ludwik 
Urstein (akomp.). 22.00 Feljeton p. t, „Dow- 
cip, karykatura i satyra'—wygł. p. Mateusz 
Gliński, 22.15 Komunikaty: meteorologiczny, 
policyjny, sportowy. 22.35 Komunikaty Pol- 
skiej Agencji Telegraficznej. 23.00 — 24,00 
Muzyka taneczna z sali Malinowej hotelu 
„Bristol”, 


PETEN PN OE RGG CY PORE RAPER RGG PGE EDAGE RZN E ROG NE RZECE CENEO OECD 


CZASOPISMA NADESŁANE 


Zeszyt I i II „Przeglądu Politycznego” jest 
jednym z tych zeszytów, które Redakcja te- 
go pisma poświęca roli różnych czynników 
ekonomicznych w polityce międzynarodo- 
wej. W roku ub. wydano zeszyt, poświęco- 
ny polityce naftowej, obecny zaś zeszyt 
„Przeglądu Politycznego” omawia zagadnie- 
nie węgla w polityce świata. 


Artykuły omawiające najważniejsze za- 
gadnienia z zakresu polityki węglowej, przy- 
noszą szereg cennych i interesujących da- 
nych (liczne tabele statystyczne), oświetla- 
jących zarówno rolę węgla w polityce ogól- 
no-światowej, jak i specjalnie w polityce 
polskiej, składając się w ten sposób na ca- 
łość zwartą, którą należy uznać za cenny 
dorobek naszej literatury politycznej. 


Zeszyt III tomu XI jest poświęcony X 
Zgrom. Ligi Narod., oraz zmarłemu minis- 
trowi spraw zagr. Rzeszy Niemieckiej Stre- 
semannowi. 


„Naokoło Świata” Nr. 67 zawiera nowelę 
Jana Sokolicza - Wroczyńskiego: „Gra na 
Dnieprze" (karciarstwo w Rosji); Stebro- 
niego: „Podziemna Warszawa” (opis obław 
nocnych, z ilustracjami); La Argentina, hisz- 
pańska gwiazda taneczna w Paryżu; „Kto 
wynalazł okulary”; Ign. Kołłupajły: „Świa- 
tła i cienie polskiego filmu”; nowela Jana 
Augustynowicza: „Pociecha'; Adolfa Ma- 
łyszki: „Gazy trujące”; coś dla pań: „Chce- 
my być piękne"; Kopalnie djamentowe; nie- 
samowita nowela T, Kowalskiego: „Dom 
Nr. 48” (z posiedzeń klubu psychoanality- 
ków); Niedźwieckiego: „U podnóża Sehen- 
du“ (w Persji); Mechanizacja służby poczto» 
wej i t. dą 


|Z teatrów świetlnych 
PALACE. — „KOBIETA NA KSIĘŻYCU", 


Jeśli chodzi o sam pomysł filmu to oczy- 
wiście zaczerpnięto go z genjalnej powieści 
Jerzego Żuławskiego, szczegóły jednakże 
zmieniono i przerobiono o tyle, by scena- 
rjusz nosił cechy czegoś zupełnie nowego. 
Rzecz prosta można z całem przekonaniem 
powiedzieć, iż gdyby nie istniała powieść 
Żuławskiego „Na srebrnym globie” zapewne 
nie ukazałby się tak piękny i oryginalny 
w pomyśle obraz, jednakże trudno film ten 
traktować, jako przeróbkę tej powieści: za- 
dużo jest rozbieżności, 

Mówiąc tedy o samym filmie, bo o pomy- 
śle oczywiście możemy jedynie wyrazić się 
z największym zachwytem, jako o pomyś!e 
godnym jedynie fantazji wielkiego poety — 
należy w pierwszym rzędzie pochwalić ko- 
losalny wysiłek techniki, i olbrzymi nakład 
kosztów, których oczywiście wyświetlenie 
tak monumentalnego dzieła wymagało, Bu- 
dowa statku międzyplanetarnego, moment 
wystrzelenia tego statku, podróż statku w 
przestworzach, wreszcie lądowanie jego na 
księżycu, eą to momenty na ekranie dotąd 
niewidziane i ze wszech miar budzące za- 
chwyt. Znakomity realizator, Fryderyk Lang 
nie szczędził ani pomysłów, ani pracy, ani 
kosztów, by ta najfantastyczniejsza bajka 
otrzymała wszystkie warunki do oczarowa- 
nia najbardziej zblazowanego widza. 

Jedyne, co możnaby zarzucić, to nieco 
przeciągane momenty podróży, w której 
właściwie niewiele się dzieje, Całość utrzy- 
mano b. dobrze zarówno pod względem na- 
pięcia dramatycznego, jak i pod względem 
technicznym. 

Wilty Fritsche, który od niedawna z roli 
| chłopczykowatego „amanta'* przechodzi do 
ról dramatycznych, miał dużo wyrazu i siły 
w mimice, nie można się natomiast zachwy- 
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CASINO pysg o o, 


STUDENTKA 


z QUARTIER LATIN 


W rolach głównych: 
CARMEN BONI i Gina Manes. 


IWAN PETROWICZ, 


Specjalna ilustracja śpiewno-muzyczna w wyko- 


naniu wielkiego zespołu jazzbandowego. 


Własn. „Muzafilm”, elek b 


N. Świat 43 


„WODEWIL”?. g. 4,6,8 i 10. 


Awanturniczy, arcywesoły film 


REPUBLIKA PIRATÓW 


W rolach głównych: MARIETTA MILLNER, 
JACK TREVOR 
i „zagraniczny Krukowski“ — ZYGFRYD 


0. 
BILETY zeta © i DLA MŁODZIEŻY WAŻNE 
ODZ, 6-ej. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 
Pocz. 630, Sobota i niedziela 5 pp. 
Ulubieniec publiczności 
ADOLF MENJOU 
w filmie p. t. 
KAPRYS KSIĘŻNEJ 
Wł. Paramout, Nadprogram. 
Codziennie o g. 12 i o 5 pp. w soboty, 

i niedziele tylko o g. 12 w poł. 


Seanse Oświatowe. LEN Di 20 śr. 


KINO-TEATR „ŚWIT“ Wolska 


Na ekranie: 


SZACHOWNICA SERC 


W rolach gł: Marcela Albani 
i H. A. Shlettow. 


Na scenie: Halmirska, Miłowska, Chrza- 
nowski i Szerszyński w wielkiej fascy- 
nującej rewji. 


TAMKA 34 


Kino WISŁ vis a vis Cyrku 
Tylko 4 dni! 


Nieśmiertelne arcydzieło ekranu 


e LĄ 66 
„»„Yarieté 
W rol. gł. najpotężniejsi potentaci siku 


Emil Jannings i Lya de Putti. 
Tragedja namiętności! Miłość! Erotyka! 
Zbrodnial Realna prawda życiowal ki 


Marszałk. 125 
Pocz. o $, 4 


N. Swiat 40 
Pocz. o g. 4 


CAPITOL 


pierwszego polskiego filmu erotycznego 


„MAGDALENA” 


W rol. gł: Irena Gawęcka, Zorika 
Szymańska, Wojciech Brydziński, 
Mieczysław Cybulski. 
Ekspl. „Enhafilm". 
TE KOREBEUC TOCZY 


(0.0 0 0.0 0 0 00 9 9 00.0 9 019 2 9 0.0 0 000 0 0o) 
PRZEJAZD 9. 


BTECZ Pocz, o g. 610. 
„Miłość kozaka“ 


Wspaniałe arcydzieło osnute na tle 
powieści Lwa Tołstoja „KOZACY“ 


W roli głównej John Gilbert 
i Rene Adoreć. 


Na scenie całkowita zmiana Er 


PAN 


iwa LA CK 


= Kino-Teatr ASTRA“ DZIKA 


Na ekranie: 


H H KRÓLOWA NIEWOLNIKÓW 


film cudów, przewyższający wszystko 
R co dotychczas ujrzeliśmy na ekranie. 
; Na scenie Rewja pod kierownictwem 
Ę EDWARDA REJA oraz innych: 


Wacia Morawska, Nowicka, Orda ba- 
DODOOOY ga 00 €0.00 0 0 00 000 2000 


let zagraniczny. Dojazd tramw: 1,2, 2a 8. 
DEE ora m amoraa aean ien nema A 


| eere „ROMETA Oz" | 


| Na ekranie: 


TWE USTA | 
| AK KUSIŁY MNIE | 
| 


; 
; 
g 
; 
ka 
; 
; 


Na scenie: nowa sensacyjna rewja. Udział 
biorą: N. Bielicz, Erwestówna, Duo Mars, 
Duet Kllińskich oraz Drwęski. 

GEN vE E SZARO P KAPGTANIA BRAWO: [GA 
MUN n KLINIK A ZPOW TA MDR E T T) 
Teatr rew. «i Chłodna 49 

operetk. „CHOCHLIK pocz.7 i 945 H 
Wielka sensacja Warszawy ! 
Gościnne występy artysty operetki | 
| reprezent, w Warszawie ' 
„Pan Minister na inspekcji“ 
z udziałem całego zespołu, 
EA aa m a n n aE Y, YY 
ahai a iaaa ii aida iaa a a 
cać Gertrudą Maurus, której uroda jest nie- 
co za surowa i za martwa do roli Frydy. 
Film ten nie zawiódł naszego oczekiwa- 
nia, a ponieważ przynosi coś nowego znu- 
dzonym banalnością tematów widzom, więc 
będzie się niewątpliwie cieszył długiem po- 
wodzeniem, Ika. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Przewidywany przebieg pogody dzisiaj: 
Pochmurno i mglisto na wschodzie, a z prze- 
jaśnieniami na zachodzie i w środku kraju. 
Cieplej. Na wschodzie słabe wiatry połud- 
niowo - wschodnie, na zachodzie i w środ- 
ku kraju umiarkowane południowe, 


Zebrania kontrolne, Dziś w kolejnym dniu 
zebrań kontrolnych szeregowych rezerwy i 
pospolitego ruszenia, winni stawić się przy- 
należni ewidencyjnie do P, K. U. Nr. 4 (10 
komisarjat), urodzeni w r, 1889, nazwiska 
których rozpoczynają się od liter M do R— 
w komisji, mieszczącej się k koszarach P. 
K. U, przy ul. Szerokiej Nr. 

Pobór, Dziś w lokalu przy u Dobrej 72, 
odbędzie się dodatkowa komisja poborowa 
dla poborowych zamieszkałych w komisarja- 
tach 9, 11, 13, 16, 20, 21 i 23, podlegających 
P. K. U, Nr. 2. Na komisję tę winni przy- 
być wszyscy ci poborowi, którzy dotąd nie 
stawili się przed komisją poborową z ja- 
kichkolwiek powodów, a otrzymali wezwa- 
nie z Komisarjatu Rządu. 


Co wyświetlają kina? 


Apollo: „Szlakiem hańby”, poiski film 2 
Malicką i Samborskim, 

Astra: „Królowa niewolników”. 

Casino: „Studentka z Quartier Latin" a 
Iwanem Petrowiczem i Carmen Boni. 

Capitol: „Magdalena” polski film z Ga: 
węcką i Brydzińskim. 

Colosseum: KINO POD BOJKOTEM. 

Filharmonja: „Szlakiem hańby" polski film 
z Malicką i Samborskim. 

Kometa: „Twe usta tak kusiły mnie”, 

Miejski: „Kaprys księżnej” z Menjou 

Pan: „Magdalena polski film z Gawęcką. 


Palace: „Kobieta na księżycu” — Langa 
z Willi Fritschem i Gerdą Maurus, . 
Splendid: „Śpiewający błazen” z Al Jol- 


sonem (film dźwiękowy). 

Stylowy: „Kobieta“ z Normą Talmadge 

Świt (Wolska 14): „Szachownica serc”, 

Światowid: „Upadły anioł” (dźwiękowy) 

Quo Vadis: „Księżniczka Olala'", 

Tęcza: „Miłość kozaka" z Gilbertem. 

Wisła: „Variete* z Janingsem i Lyą di 
Putti 

Wodewil: „Kobieta, która grzechu pra: 
śnie”, polski film z Norą Ney. 

Bajka: „Obrońca w masce”, 

Hollywood: „Podwójne życie”. 

Italja: „Serce ulicznicy”, 

Lux: „Serce nie sługa”. 

Maska: „Portjer hotelu Atlantic". 

Mewa: „Rudowłosa” z Clarą Bow, 

Muza: „Diana* z Czechową. 

Promień: „Pustynią w płumiiawiaLky!: b 

Nowości: „Od Egiptu do Palestyny", 

Praga: „Dama w szkarłacie”, 

Riviera: „Zły czar”. 

Sokół: „Trujące usta”, 

Tombola: „Kapitan gwardji królewskiej" 

Trianon: „Niebieska myszka", 

Uciecha: „Człowiek z tłumu". 

Znicz: „Pocałunek kochanki”. 


i 


BEZPŁATNIE! 
(Czytelnikom „Robotnika 


Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz analizę cha- 
rakteru, określenie zdolno. 
ści iprzeznaczenia—darmo., Po- 
znasz kim jesteś, kim być możesz. 
Warszawa, Psychografolog Szyller 
Szkolnik, Nowowiejska 32. Niniejsze ogłoszea 
nie i 75 gt. znaczkami pocztowemi na prze- 
syłkę załączyć. Przyjęcia osobiste płatne 


godz. 11—7 wiecz. 
do odstąpienia 


LEKART-DENTYSTAJESt poj 2 Kuch 


S. TYTELMAN nią i pojedynczy pokój 
Nowy Zjazd 6, tel. 99-86|Leszno obok Zelaznej 
z c= Wiadomość — Przejazd 


Ogłoszenia ron Aaaa FB 
płyty, 


as orych na na 
kadako wiccan DTS H J. Ekhajzera — 
ra — najdogodniejsze 


proszę o zwrot ul. Mi- 
warunki, spłaty. Skład 


ła 46 m. 28. 
fabryczny, Ogrodowa 6—10 5 
3—15 parter. PLACE łokieć. aroney 


PATEFONY, ty 35 złotych miesięcz- 


nie, Marszałkowska 83 


. 4, tel. 128-81. 
PARLOFONY, =: watesna 


menty muzyczne 


w soca wyborze Robotnicy 
oraz płyty najnowszych 

nagrań. na dogodnych pop ierajcie 
efe rr po cenach swoje pismo 
najniższych poleca 

„Lutnia”, Marszałko- codzienne 
wska 68, 
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OSTATNI NUMER 


ANGIELSKIEGO „TIMES“ 
W NADRENII 


THE_FINAL_ EDITION. 


The Cologne Post 
Wiesbaden Times 


Ghe Oldest Established Bnhsh Newspaper in Germany 


BRITISH ARMY EVACUATES THE RHIN 
THE “CP. AND W.T.“ CLOSES DOWN. ITS WORK 18 FINISEEDÐ. 
GOOD-BYE EVERYONE! 


Jak już wiadomo z depesz, Francuzi 
i Belgijczycy opuścili już drugą strefę 
Nadrenji. Przedtem jeszcze Nadrenia 
została ewakuowana przez Anglików. 
Podczas swego pobytu w Niemczech, 
Anglicy wydawali tam własne angielskie 
pismo dla żołnierzy, które niedawno 
przestało wychodzić, Na naszej ilustra- 
cji reprodukowany jest ostatni numer 
tego pisma. 


| 


. 
o 


NIE MAM... GROSZA. 


Ileż to razy:w sklepie słyszeliśmy przy 
wydawaniu reszty to stereotypowe powie- 
dzenie. Zresztą i my sami często je powta- 
rzamy, płacąc jakieś drobniejsze kwoty. Po- 
prostu brakowało bilonu, a pozatem nie 
zwracaliśmy zbytniej uwagi na taką baga- 
telę, jak grosz, Lekceważymy grosze. Bo i 
cóż można nabyć za 1 grosz? Nic. 

I chociaż wybicie monety jednogroszowej 
kosztuje groszy 1,87, a dwugroszowej — 
2,47, — mennica państwowa otrzymała po.e- 
cenie wybicia w ciągu oku znacznej ilości 
mcnet bronzowych. 

Rozejdzie się między nami 15 milj>nów—- 
grosików, 10 miljonów monet dwugroszowych 
i 10  miljonów — pięciogroszówek -— nie 
mówiąc już o dużych ilościach dalszego bi- 
lonu. 

Będziemy więc mieli dostateczną ilość 
groszy i nie będziemy. już kilka razy dzien- 
nie oskubywani na te. „brakujące” grosze. 

Musimy sobie zdawać sprawę, że z tych 
lekceważonych: groszy tworzą się złotówki, 
których już nie -lekceważymy. 

Szanujmy więc grosz każdy, bo on to, tən 
grosz właśnie, zwielokrotniony tworzy pie- 
niądze, o które tak trudno... 

W imię: Waszego własnego interesu zale- 
camy szanowanie i oszczędzanie groszy, któ. 
re oddane na książeczkę oszczędnościową 
P. K, O. — już tworzą zaczątek kapitału re- 
zerwowego. 

„Grosz do grosza” — niech się stanie 
hasłem ludzi przezornych, 
przyszłości. 


NP DOO AO aa E 
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa — Warecka Nr. 9. 

Poleca: 


Ryszard Winter, „Duce'* w świe- 
tle faktów z przedmową J, E. Mo- 
diślianiego — zł. 3.50. 


PORA OECD TI RP WAGOWO EST 
TEATR i MUZYKA 


Dziś w tentrach miejskich 
Wielki | 

o8 w. „Eau st*' 
Narodowy 

o 8 w. „Kres wędrówki” 
Nowy 

o 8 w. „Anna Christie” 
Letni 


o 8 w. „Panna z dyplomacji” 


TEATR „ATENEUM“ (Czerwonego Krzy- 
ża 20). Pełna nietrasobliwego humoru i ko- 
micznych sytuacji „Pani Prezesowa*, która 
zdobyła rekord śmiechu rozbawionej pu- 
bliczności, grana będzie codziennie o 8 w. 

Teatr Wielki, Dziś „Faust”. 

Teatr Narodowy. Codziennie „Kres wę- 
drówki". 

Teatr Nowy. Dziś „Anna Christie", 

Teatr Letni. Dziś „Panna z dyplomacji”. 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Rewizor”. 

W sobotę o godz. 3,30 po -poł,: Mikołajki 
dla dzieci. 

W niedzielę o godz. 12-ej w południe po- 
ranek Hanki Ordonówny. O godz. 4 po poł. 
20 cenach zniżonych „Pan Topaz“. 

Teatr Mały. Codziennie „Czarujący eme- 
tyt". 

W niedzielę o godz. 4 po poł. po cenach 
zniżonych „Olimpja”, 

Teatr „Morskie Oko“, Jasna 3. Wielka 
rewja „Cała Warszawa”. Początek punktu- 
alnie o godz. 7.30 i 10 wiecz. 

Teatr Qui Pro Quo, Wielka rewja aktual- 
aA „Coś wisi w powietrzu”, 

Operetka L, Messal, Dziś 
„Bohaterowie”, 

Teatr „Chochlik** (Chłodna 47). Dziś i so- 
dziennie rewja „Choshlik się śmieje”. 

Teatr „Mignon”, Rewja „Baw się z nami”, 


i codziennie 


Teatr „Elizeum*, Kilka występów gościn- 
nych artystki teatru miejskiego Łodzi, Ire- 
ny,Horeckiej, Dziś i dni następnych „Mirla 
Efros". r 


Z Filharmonji. Jutro odbędzie się koncert 
symłoniczny pod dyrekcją Oskara Frieda. 
Kapelmistrz dyrygować będzie utworami 
Beethovena, w tej liczbie trzecią symfonią 
„Eroica”. Szymon Goldberg wykona koncert 
skrzypcowy Beethovena. 

Poranek niedzielny poświęcony będzie 
Czajkowskiemu. Solistką będzie Matylda Po. 
fińska - Lewicka. W programie między in- 
aemi symfonja „Patetyczna”, 

Kazimierz Wiłkomirski daje własny kon- 
cert w niedzielę o godz. 3 po poł. 

Kwartet Triesteński w Konserwatorjum, 
Wieczór muzyki kameralnej z udziałem nai- 
świetniejszego zespołu kwartetu  triesteń- 
skiego odbędzie się w sobotę, 7 b. m. * 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszenie 
CENY OGŁOSZEŃ: 
gr. 30 drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. 


adresu 50 gr 
drożej. 


è 


Teatr dla dzieci w „Capitolu“. W nie- 
dzielę o godz. 12.15 w poł. „Strzyżóno, go- 
iono" i> „Święty Mikołaj u niegrzecznego 
Fenia i grzecznej Lucynki”. 


Teatr dla dzieci w Hollywood, W niedzie- |- 


lę o godz. 12.15 Święty Mikołaj u Kajtusia, 
Figliki Kajtusia i co dostali od św, Mikołaja 
Pat i Patachon?”, 7 


Teatr dla dzieci „Jaskółka“ gra w nic- 
dzielę o godz. 12 i 4 w teatrze operetki L. 
Messal, Marszałkowska 114, po raz pierw- 
szy baśń sceniczną Ewy Szelburg „Za 7-miu 
górami", - 


Atrakcja dla wszystkich. Już rozpoczęły 
się intensywne próby w pierwszym w Pol- 
sce music-hallu „Orfeum”, którego uroczy- 
ste otwarcie nastąpi za kilka dni. W pro- 
śramie jest przewidziany szereg wspania- 
łych atrakcji krajowych i zagranicznych. 
„Orfeum"* będzie jeszcze jednym krokiem 
naszej stolicy w kierunku europeizacji, uzu- 
pełni brak music-hallu dla szerokich mas 
jaki się dotąd odczuwał. 

Pod względem artystycznym program te- 
go teatru stać będzie na najwyższym pozio- 
mie, przedewszystkiem dzięki udziałowi 
wybitnych sił krajowych i zagranicznych. 


Teatr „Uciecha* (Złota 72), W niedzielę, 
8 b. m, o godz. 12,30 przedstawienie dla 
dzieci i młodzieży. Program zawiera baśń 
fantastyczną ze śpiewąmi i tańcami w dwuch 
odsłonach z epilogiem i apoteozą p. t. „Za- 
klęte zwierciadełko białośnieżki”, „Praw- 
dziwy Święty Mikołaj”, 


NAJWIĘKSZY OKRĘT NIEMIECKI „BREMEN” 


| 
| 
| 
| byciem lekarza Pogotowia. W kieszeni pal- 
| 


myślących o ; 


„ROBOTNIK“, 6 grudnia 1929 r. 


SAMOBOJCZY SKOK Z WIADUKTU 


Nocy ub, o godz. 1.30 z wiaduktu mostu ks, 
Józefa Poniatowskiego skoczyła kobieta nie- 
wiadomego nazwiska, lat około 25, chrześci- 
janka „Wskutek pęknięcia czaszki i ogólne- 
go potłuczenia kobieta zmarła przed przy- 


ta znaleziono kartkę z czarną obwódką tre- 


|. Przy ul. Złotej 5 z lokalu stow, „Obóz 

Wielkiej Polski” skradziono z przedpokoju 
szalik i rękawiczki skórzane ogólnej warto- 
ści 60 zł. należące do Janusza Stopczyka 
(Wilcza 65). W godzinę po kradzieży, gdy 
Stopczyk przechodził ul. Marszałkowską 
natknął się na osobnika paradującego w je- 
go szaliku, Przy pomocy policjanta, podej- 


ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE 


W pobliżu Pruszkowa dostał się pod po- 
iąg 40-letni Jan Wiśniewski, kolejarz, któ- 
remu koła zmiażdżyły nogi. Nieszczęśliwego 


W mieszkaniu Skępskiego, współwłaści- 
ciela cukierni „Ziemiańskiej”, na Krak, 
Przedm. 6, wczoraj rano przybyli robotni- 
cy, zajęci przy remoncie mieszkania, nie 
mogli się dostać do wnętrza, gdyż na usil- 
ne dobijanie się nikt nie odpowiadał, Do- 
piero na dłuższy sygnał telefonistki obu- 
dziła się żona Skępskiego i robotników. wpu- 
ściła. Wówczas to udano się .do pokoju służ- 
bowego, $dzie twarzą do podłogi — z za- 
| ciśniętemi rękoma. leżała, nie dając oznak 


ZACZADZENIE 


1 

| 

i 

| Przy ul. Nowolipki 12 zatruła się tlen- służąca „którą w stanie ciężkim przewiozło 
| 

j] 


kiem węgla 22-letnia Anna Komorowska, 


WYPADEK SAMOCHODOWY 


Na rogu Marszałka 
Focha' dostała się pod 


| tnia 


ul. Senatorskiej i 


Marjem  Wassersztupf, bez zajęcia 


samochód 23-le-* 


| 
POSZKODOWANY W ROLI DETEKTYWA 
| 
| 
| 


ZAGADKOWY ZGON 


ści następującej: „Przyczyną mego samo- 
bójstwa jest silny rozstrój nerwowy, na 
który cierpię już od dłuższego czasu”, Nad- 
to znaleziono bilet wizytowy na nazwisko 
Władysławy Maciejewskiej. Zwłoki prze- 
wieziono do prosektorjum. 


rzanego aresztowano. W komisarjacie oka- 
zało się, że jest to Edward Biernacki „cyr- 
kowiec'" (Dzika 62), karany już za kradzie- 
że, żebraninę i włóczęgostwo oraz poszuki- 
wany przez starostwo grodzkie do odbycia 
kary dwudniowej, Biernacki ośviadczył, że 
rękawiczki skradł jego kolega. 


przewieziono do Warszawy i umieszczono w 
szpitalu Dz. Jezus, gdzie wkrótce zmarł. 


życia służąca 35-letnia Józefa Stępkowska. 
Przybyły lekarz Pogotowia prywatnego 
(75-75) skonstatował śmierć — z niewiado- 
mej przyczyny. Przypuszczać należy, że S. 
dostała apoplekcji, gdyż leżała w kałuży 
krwi, Twarz i prawe ramie były poparzo- 
ne — od piecyka gazowego, który palił się 
całą noc. Zwłoki przewieziono do prosek- 
torjum, celem dokonania sekcji i ustalenia 
f ktycznej przyczyny śmierci, 


— nn a aee 


Pogotowie do szpitala na Czyste, 


(Wileńska 5). Lekarz Pogotowia stwierdził 
u niej potłuczenie lewego podudzia, 


REZERWA BOOST OORZZE OT Nr. 357 BEENA 


DAWNA ARCHITEKTURĄ 
GERMANSKA 


Willa prezydenta Rzeszy Niemieckiej 
Hindenburga uważana jest powszechnie 
za zabytek dawnej architektury germań: 


skiej, 


FALSYFIKAT 
BILETU BANKOWEGO 20 ZŁ. 


W ostatnich dniach zatrzymano falsyfikat 
biletu bankowego 20-złotowego z datą 1 mar- 
ca 1926 r. Falsyfikat ten wykonano na pa- 
pierze zwyczajnym, szarym, gładkim, pod- 
czas gdy bilety autentyczne drukowane są 
na papierze rypsowanym, Kolory farb ciem- 
niejsze, brudne, Znak wodny z podobizną 
króla Kazimierza Wielkiego, liczbą „20” i 
skrótem „Zł," wykonano zapomocą nadruku 
farbą białą na marginesie przedniej strony, 
wskutek czego jest on niewidoczny na od- 
wrotnej stronie biletu. Siatka, mająca imi- 
tować rypsowany papier, wykonana jesi 
również zapomocą farby białej, lecz tyikc 
na przedniej stronie biletu. Rysunki, zwłasz- 
cza w drobnych szczegółach, są zamazane, 
fragmenty zaś rysunków stylizowanych kwia. 
tów i ptaków nie wykazują wyrazistości cie. 
niowania, jak na biletach autentycznych. 

Napisy i podpisy mają kontury zamazane. 

Cyfry w numeracji, nierówno rozstawio- 
ne, wykonane są farbą ciemniejszą, 


POEST ZOE ATRAPY EAZA EOB WE TCCT, 


| MASKA POŚMIERTNA 
` CLEMENCEAU 


Olbrzym niemiecki „Bremen”, który osiągnął niedawno rekord szybkości, 
został ostatnio poważnie uszkodzony. 
Southampton. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 
układ zwyczajnych — 10 szpaltowy, Za termi 


ZE..SP 


ORTU 


O SPORT WŚRÓD POLAKÓW ZAGRANICĄ 


Niedawno odbyła się w Polskiem Tow. 
Emigracyjnem konferencja z udziałem de- 
legatów ZZ w osobach kpt. Kurlety i red, 
Sikorskiego, kpt. Fularskiego i por, Zarych- 
ty z ramienia PTE, Omówiono na tem ze- 
braniu stan sportu polskiego na emigracji, 
poruszone kwestję zbiórki na fundusz olim- 


pijski wśród Polaków emigrantów i posta- 
nowiono przystąpić do zorganizowania sek- 
cji sportowej przy PTE. Pozatem zarząd ZZ 
wszczął już akcję, mającą na oelu pomoc 
ze strony konsulatów dla polskiego ruchu 
sportowego i postanowiono przeprowadzic 
spis polskich klubów sportowych zagranicą 


KOMISJA MINISTERJALNA W SPRAWIE GIER 


Na zjeździe wizytatorów w. f. wyłoniona 
została specjalna komisja ministerjalna w 
sprawie ujednostajnienia przepisów w grach 
sportowych, uprawianych w szkołach. W 

4 


WIADOMOŚCI Z 


Na boisku Skry rozegrane zostaną w 6o- 
botę i niedzielę następujące mecze piłkar- 
skie: sobota godz. 11 Gwiazda II — War- 
szawianka II, godz. 13 Gwiazda — Warsza- 
wianka; niedziela: godz, 9 Drukarz — CWS.. 
godz. 11 Robur — Lawina, godz. 13 Mary- 
mont — Skra (finał o mistrzostwo robotni- 
cze), przedmecz Czarni — Skra II. 


przebywając Atlantyk w ciągu 4 dni, 
Naprawa śrub okrętowych zostanie przeprowadzona w dokach 


angielskich w 


Ogłoszenie 


m miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. ogłoszeń Administracja nie odpow .40, 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, n=k.viogi 
tabelaryczne i tantazyjne o 50 proc. drożej. 
nowy druk 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7 


skład tej komisji wchodzą: pułk. Sikorski, 
Olszewski, Wyrobek, Chrapowicki i Szczęs- 
ny-Połomski, Komisja ta zbiera się jutro w 
Krakowie na specjalne posiedzenie, 


CAŁEJ POLSKI 


Pierwszy start Petkiewicza w Ameryce 
nastąpi 20 b. m, w Madison Square Garden 
na cel dobroczynny, Spodziewać się należy, 
że tego dnia Petkiewicz nie napotka na 
groźniejszych przeciwników, natomiast na 
styczeń przewidziane są biegi z udziałem 
Petkiewicza, Larvy, Loukoli „Ritoli, Lermon- 
da, Peltzera i Martina. 


Zarząd Ligi odrzucił definitywnie protest 
Czarnych w sprawie meczu z 1FC, (3:4), Do 
załatwienia pozostał jeszcze protest Wartv 
w Sprawie meczu z Turystami, O ile protest 
ten zostanie uwzględniony i mecz byłby u- 
nieważniony, Warcie przypadłoby mis- 
trzostwo, a zamiast Czarnych spadliby Tu- 
ryści, 


W nadchodzącą niedzielę rozegrany zo- 
stanie o godz. 10 na boisku Legji mecz pił- 
ki ręcznej Marymont — Legja, jako ostatni 
o mistrzostwo Warszawy. Obecnie Mary- 
„mont ma 3 pkt., a Legja i Varsovia po 1 pkt, 
Marymontowi wystarczy więc nawet wynik 
remisowy, 


W Katowicach w krytej pływalni odbędą 
się w niedzielę zawody pływackie przyci 
dziale zawodników Śląska opolskiego z Gli- 
wic, Raciborza, Zabrza i Bytomia oraz za: 
wodników z polskiego Śląska. 


Zarząd AZS, rozpoczyna obecnie starania 
mające na celu powrót AZS, do Polskicgr 
Związku Hokejowego. 


- — 


Za zmianę 


zagranicą zł. 8— 


do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


